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Każdy we własnym interesie powinien 
się przekonać, że 5792

C 0 Krowoderska 63 Kraków n 
0 0  Biuro Bielskie; Farbiarni ni r d .lid  UII U L  

C a > k n i A  trwale — solidnie 
I O v D l l J C  terminowo i tanio

P ierw sza konces przez Namiestnictwo
Wyższa szitoti kroju i szycia
Józefy Zabielskiej w Krakowie, ul. św. Krzyża L  7
otwiera dnia 15 listopada br. dla Pan, Panienek, umieją­
cych tuyć 1-miesięczny kurs kroju systemu W. rth’a, dra 
nieumicjąeych szyć 3-miesięczny na przystępnych warun­
kach. Na Żądanie nauka po sk ego stroju — Zgłoszenia 

codzienn e od 9— 12 i od 3—6.

Horoskopy
Kraków , 15 li.stopa.da.

Przesilenie państwowe, z perspektywą, zm iany 
na stanowisku Naczoln ika Państwa, zastało for 
maicie zażegnane. P ro jek t w  spirawje W iłeń* 
®aczyzny, u jm u jący kwostyę rozszerzania tere* 
mu zgodnie z  trak ,a  mmi m iędzynarodowym i, a 
reprezentujący także poglądy Naczeln ika Pań* 
stwa, zostanie przedłożony dzisiaj, we wtorek, 
S°ixnow} przez prem iera gabinetu, jako projekt 
zzę.uewy. Z  tą chwilą, sprawa rozstrzygać się 
będzie na torach normalnych, —  parlamantiajv 
c « g o  roizpait.ywaaia przedłożen ia  ff^clbwagb. 
Form alnie jednak tan fasit nie rozstrzyga jesz* 
Cze ostatecznie o tdm, jak ie  będą i ego przędło* 
żeniia rządowego losy na forum  sejmowem.

Z głosów endeckiej lub endekującej opozycyi, 
które się ukazały już p j  SSfcrrarlnem zażegnał iu  
przesilen ia na 'stanow isku  Naczoln ika Państwa, 
nie zdaje się wynikać, aby praw ica naszego Sej* 
mu m iała ustąpić wobec oczyw istej racy i logi* 
oznej, a r.aw.et racyi stanu., Z tonu i to-ku rozu* 
m owania © umcyacyj endecki cii w idać, że pra* 
Wicy raaaoj chodzi o przesilenie samo, że zide* 
cydowana jest ona do końca w yzyskiwać tę „o* 
ki£uzyę“ , ahy przesilenie podtrzymać. W  dążę* 
hiu do tego celu nie gardzi ona żadnym i śrocb 
kami, które w yd a ją  się je j skuteczne. W szyst* 
k ie  „S łow a  Po lsk ie ", „G azety W arszaw sk ie" i 
„Rzieozypospolke" z niesłychaną! dem agogią ł  
perfjdyą  .przedstawiają sprawę tak, jakoby P il* 
sudski w łaśnie chciał »,odorwać" od państwa 
polskiego k ilka  powiatów. już do nas praw cie i 

/definitywnie należących, —  a oni to właśnie, 
Szerm ierze n iezłom ni i  waleczni, bronić muszą 
owyi:h powrotów  przed tym „zaborcą", je że li 
nie do ostatniej krop li k rw i w  żyłach, to przy* 
najmniej do ostatniego tchu w ora to rakach p ió r  
siach...

K onsekw encją  yCego „n ieprzejednan ia", zide* 
cydowanego oipia'.a.c się badiaj na fa łszywych  
Przesłankach, aby tylko „pow alić przeciw n ika" 
może być d la  endeckiej p raw icy ty lko  dalsza 
opozycya przeciw ko wspom nianem u projakitoi* 
w i rządu i Najcaelciika Państwa mkże w  Sej* 
toie. Zapow iada ją  też „G azeta  W arszaw ska" 

n iedzielnym  artyku le wstępnym, oświadcza* 
jąc : „K ończym y st wNendz en i cm , że nawet po stare 
śle-jin pniak tu trzeciego pozostaje formuła nie* 
możliwą do przyjęcia. Zatarg rOzfiCrrygnle si? 
w plenom Sejmu w imiennem głosowaniu". 
W ypow iedzia ł ją  zresztą jeszcze wcześniej mar* 
Slzałek, ośw iadczając, że przesilen ie .nie zostało 
^żegn ane, tylko odsunięte; oczyw iście odsunię 
te do plenarnego posiedzenia Sejmu. Tam  ma 
nastąpić „próba s ił" w imiennem głosowaniu, 
dem agogia  w  najordynarniejszym  sty lu : kto z 
Posłów odważy się okazać się „zd ra jcą " i  od w a* 
ży się iść „razem  z „n ieprzy jac ie lem " Polski, 
Piłsudskim , czyhającym  zaborczo na polską zie 
biję, przeciwko je j „o lxoń cy“  p. Głąbińskiemu...

Przypuszczać jednak należy, że n.asz Sejm, 
Aczkolwiek m łody aczkolw iek pierwiszy ,po od*

zyskaniu niepodległości, ma już tyle dojrzało* 
ści i  tyle politycznego doświadczenia, że tego 
rodzaju  dem agogia nie znajdzie w rum zbyt 
wjelu zwolenn ików. Rząd, który z przedłożę#

niem tem występuje jako swojem, ma zapewne
przeświadczenie, że w Sejmie znajdzie więta 
ezość dla zdrowej i  trzeźwej myśli państwowej.

Przed ostateczną próbą sił.
G upy se,mowe wobec rezolucyi rządowej w sprawie wileńskiej. — Cen*

t um i lewica za rezolucyą.
Warszawa (tel- M.). Naprężenie, jak ie  od  k il* 

ku dni w yw oła ły w yp ad k i zw iązane z« sprawą 
wileńską, n»® zostało zupełnie zlikwidowane.
W  ciągu n iedzieli i poniedziałku  odbyły aię po* 
siedzen ia rady ministrów, poświęcone ustaleniu 
tekstu rezolucyi, którą rząd  zam ierza przędło* 
żyć na w torkow em  posiedzeniu Sejmu. T a  re* 
zolucya ma iść po l in ii kompromisu, pinziedisita* 
w ionego w zarysach na sohotmiom zebraniu przy 
w ćdców  stronnictw. Za rezolncyą itąd ow ą  da­
dzą sw oje głosy stronnictwa lew icowa, lewico* 
wo=ceatrowe i  P. S. L. P rzeciw  w ystąp i Zw. L. N. 
Chadeeya, grupa Dubarow icza, N. Z j. L. i  Mie* 
sizczanie K lub P racy  kons.yiucyjnej n ie po* 
wizięł jeszcze żadnej diacyzyi ccstmleiczinej, ale 
skłaniać się zdaje na rzecz komprom isu.

L iczyć  się róiwniee nałoży z  prawdopcdobień* 
stwem, że na ławach N. Z j. L . i  M ieszczan hę* 
dą znaczniejsze luki, jiiż  z tej przyczyny, żso 
kluby te pragnęłyby um ożliw ić kompromis, "de 
ster-ryzow ane przez ks, Teodorcw icza  i  ende# 
cyę. niie m ają odw agi wysitą.pdc ostro. M im o to 
jednak może się wyłemić sytuacya, że zadecy* 
duje 18 głosów Niem ców i żydów . N a leży  zazna* 
czyć, że gdy m arszałek pragmie reziołucyę ode* 
siać do korni,syi, lew ica  domaga się na.ychmid* 
stewego załatw ien ia sprawy. Już na tem ttile 
może przyjść do próby safc która może zadecy*

dować o  seansach zw alczających aię stronnictw .i

Obrady Rady ministrów.
Warszawa, (PAT) Rada ministrów na pooie- 

dizseniu kńa 14 hm. ustaliła przed jwsaystkiem 
tekst wniosku, jaki w sprawia wileńsk ej zgłosi 
rząd na najbUższem posiedzeniu sejmu.

Następnie om aw iała  Rada nńnistrów  syłiuatcyę 
w ytw orzoną ha polu przem ysłowem  wskutek 
*w y żk i kursu m arki i rozpatrzyła  szereg w nios­
ków, zgłoszonych pnz^z m in istra handlu i  prze­
mysłu w  tym  w zględzie. W n iosk i te zm ierzają  
do udzielenia przem ysłow i kredytu  do uregu lo­
wania w&ględem przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych  przez uirzydy państwowe należności za  u- 
stkujteczmione dla rządu dostawy do czynienia 
prtz;'z kiorownilków oddzia łów  zakupów ir zamó- 
v,ueiń w  fabryi^ich krajowych, do u łatw ian ia 
handlu m iędzy Po lską a  Rosyą, do. ulepszenia 
komiunikacyi m iędiiy Pohiką a Rumunią, znm iaj- 
SBenia n iektórych staw ek ta ry fy  przewozową,, 
i  Ł  p. W n iosk i te zostały przekazane do meryto- 
ryiciznego za łatw ian ia  kom itetow i ekonomiozinc- 
mu. Nadęto rciapaitrzonio szereg spTaw bieżących, 
a m iędzy inniemi sprawę pr;okazan ia  mdnistTOWi 
przem ysłu i  handlu ^praw zwiącaanych z  m ary­
narką polską.

Oszczercza kam pania endecyi
przeciw armii.

W arszaw a. (Teł. M.) Endecko-dubanowiozow- 
slcie atak i na armiię i  Naczelnie je j D owództwo 
w  zw iązku  z  oistatniwni w ypadkam i nad Zbru- 
aiiem i  pogranicziu Śląskiem sptowiodov\'ały do­
prowadzenie do om ówienia tych spraw na spo- 
cyaln ie zwolanem  zabraniu przyw ódców  stron­
nictw, które odbyło się dziś w  gabinecie m arszał­
ka. N a tę konfereincyę staw ił się prem ier Poni­
kowski w raz z m inistram i Sosnkowsklm, Sk’ r . 
mnntem, Bownarowtozem i szefem sztabu. W y­
jaśnienia, udzielone przez nząd, w ykaza ły  niezbi­
cie, że cala nagonka endecyi nie ma najmniej­
szych podstaw, chyba, że endecy! szło speeyał- 
ni,e o  dokuczenie Naczelnem u Dowtodratiwu i  za­
szkodzenie nam  w  oczach zagran icy. Z ośw iad­
czeń, które złożył mdiniisteir spraw  wojiskowych i 
szaf sztabu generalnego w  spraw ie wypadków  
nad Zbroczeni, wynilka, że z ł  w iedzą  w ładz woj­
skowych ani oddziały powstańcze niie przekra­
czały granicy polskiej w kierunku Ukrainy, ani 
z zapasów ermii polskiej nie otrzymał żaden 
powstaniec ani broni, ani wyekwipowania. Gra­
n ica  polska, która ciągn ie się '1200 km. jest a 
konieczności niedostatecznie strzożomia, stąd w y ­
n ika  m ożliwość przeniesienia się posizcHegól- 
nych oddziałów  powstańczych albo w graniiceę 
albo z granic U krainy. Pozatem  ra le ży  zwrócić 
uwagę, że w  pasie pograiniczinym znajdu je się u

ludniośca -wiele uroni, nad k tórą wdadae rządow e 
nie m ają  żądnej kontroli. O tem  nadmietnlił jeden 

i z o ficerów  niasucj rangi, przeciw  któreimiu widirc- 
i żon o dO'chodzinnia.
« Go do w ypadków  na Górnym  Ś-ląsku wdrożono 
i surowe śledztwo pnzeciw osobom, k tóre się do­

puściły wykroczeń.

Warszawa (Łoi. M.). Radek Sobelson zamieć
sncza w  „P raw d z ie " z dnia 11 b. m. artykuł, w  
którym pow ołu je się na numer 297 „R/^eczyphł* 
po lite j“ . w  artyku le tym  Radek przeciwstaw ia 
p e ii.y ce  rządu po litykę Belwederu. Opiea-ając 
&ię na inf-cirmaicyaich „Rzeczypospolitej", zaleca 
om opin ii publiczcej polskiej, aby powściągała 

j iniiitairyzm Belwederu. N iech  pan Skirm un — • 
pisizie Radek, —  postara się przoczytać raipony 
Posła angjt°0iSikiegx> w  W arszaw ie, M axa Muet* 
lera do swegc rządu o  stosunku m iędzy uilicą 
M iodową a  Belwederem, a  zrozumie, że jedno* 
lite j akcji, rządu w  Polsce niema. Radek kończy 
sw ój artykuł tw ierdzeniem , że Rosya koniecz* 
hi© potrzebuje porozum ienia z Polską, albo* 
w iem  potrzebny je j jest, tranzyt pnzeiz ziem ie 
polaildie.

Warszawa. (Tel. M.) W  kolach p osePk ich  opo­
w iadają, że wskutek naciska w yw artego  na f>od- 
kom isyę danirtową pnzecz posła Wierribiicikiego

podniesiony zostai mnożnik dla handlu i  prze­
mysłu w Malopolsce z 30 na 50. W  tan sposób 
M ałopolska zapłaciłaby z handlu i  przemysłu

Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie M 484 , z odnoszeniem dc domu M 5:20
Reknnisów Redakcvn « i «  zwraca.
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zfcmiaąt, 0 miliardów, 8 miliardów. To  podw yż­
szenie daniny specyaln ie dla M ałopolski um ożli- 
v iiło p. W ierzb ick iem u  przeproiwadzenio cbniżs- 
»*ą daniny przemysłu i  handln dla Eiólcsty a.

I I  il I
Warszawa. (P A T ) Pcikomłsya projektu. da­

niny pod. przewodnictwem  pos. £ około wskiego 
przyjęła  1) uzgodniony wnioueik pos.K ow a lćzuka  
i liządu w  »praw:e degiesyi w rolnictwie w edług 
norm  następujących: ud 40 m orgów  w  dół 10 
proctmi, od 30 m orgów  20 proc., oid 20 m o rg .'30 
proc., od 15 mg. 40 proc., od 10 mg. 50 proc., od 
5 m g 75 proc. Liczny morgów ł zniżki procento­
we odnoszą się do całego państwa. N a podstaw ie 
uchwalanieso koniiyngeinrtiu r e l io  d la  ro ln ictw a 
w  ssum:{j 60 m rbonow wyżej przytoczonej tab li­
czk i zniżek mimstcrsuwo skarbu ob liczy m nożni­
k i przypadające w e wszystkich dzieln icach d la  
w yliczan ia  cianiny.

Daninę od przemysłu i handlu przypadającą 
t) od przem ysłu  i handlu akcyjnego obliuaa się 
w calem  państw ie  10 proc. od kapitału spółek 
przeszacowanych na podstawie wniosku rzędo­
wego. Mnożenie 20. Dila spółek nowopowstałych 
m nodiLki nie zostały jeszcza ustalane. 2) Od

przem ysłu i  hanialu m eakcyjnego w  b. K ró le ­
stw ie a) dla domów i kantorów bankowych z pa­
tentam i I. kategory i mnożnik 159, b) dla w szy­
stkich innych kategoryj przedsiębiorstw  han­
dlowych z patentam i 1, kategory i p p o żn ik  85i 
c.) dla dom ów i  k ł im t o w  bankowych z patenta­
m i II .  ka tegory i mnożnik ICO, d) d la  wszystkich 
innych ^r-iedsiębiorstw habdiow ych  z patenta­
m i I I I .  k a ie g jry i mnożinik 60, e) dla przedsię­
b iorstw  handlowych z patentam i IV . ka tegory i 
mnożnik 15, f) d la  przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych  z patentam i I, II . i I I I .  kategoryi m nożnik 
60, g) dla przedsiębiorstw  przem ysłowych z pa- 
tontam i IV , V. i  V I. ka tegory i m nożnik 45, h) 
dla przedsiębiorstw  przem ysłowych V II. i V I I I .  
kategoryi, mnożnik 35.

W  każdym  okręgu podatkowym  cd  sum a ami­
n y  w  ten sposób określonej będzie przekazane 
50 proc. kom isyom  obyw atelsk im  na u lg i dla 
poszczególnych płatników. W  ten sposób .uregu­
lowana będzie n'«rówttuuugrnbO&ć obciążenia po­
szczególnych płatn ików, w yn ika jąca  z n ieiów no- 
m ierności podatku patentowego d la  poszczegól­
nych przediSiiębiorstw, zaw iera jących  się w  d a l­
szej ka tegory i patentu. M nożniki d la  przem ysłu 
i  handlu n ieakcyjnego dla dzieln ic .innych zo­
stań. ustalone na zebraniu następnemu

GoSegacya polska dla rokowań z Niemcami
w  sp ra w i® G. Śląska.

W tesuwa (PAT). L . 'ad  polskiej ‘ delegacy- 
lUa rt A polsko-niem ieckich w  sprawach 
G órnego śląska ustalony został przez radę mi- 
r ia trów  w  Siposóh następujący: Przew odu  czący 
(pełnomocnik rzędu, dyrektor departamentu mi- 
tii&terstwa spraw  wewnętrznych K azim ierz OL 
Cmwski, g łówny k ierow nik spraw  ekomiómlCŁ- 
nych  (dr. B óm ard  piam and, przedstaw iciel mii 
naisteir&iwa. spraw zewnętrznych pi August P o ­
p ław ski, m inister l^clei Elierhard, in ży  ic r  Jan- 
Aa, w oda jinż. Szym on Rudowski, elektryczność 
"nż Gaj czak i  inż. Leon HanOwski, waliuita p. 
S tan isław  M akow iecki, dyrektor departam enta 
Ikredytawego, Bronisław  . Bn.otj.zel* weki, nadoa
(prawny ministerstwa skairbu, di-. Wacław Fe- 
■ans. p. R zy illk  dyrektor banku przemysłowe- 

w  Katow icach, cło p. Stanisław Hutnicki, ma-g o

ciz<eindl. wydziału departamentu celnego, dr. 
Walk, naicziednaik departamentu ministerstwa, 
pi-izemysłu i handlu i dr. l  udwik Hen ner. se= 
łtretprz Izby handlowej lwowskiej, poczia dr. 
Koch, i/r.iżyiiiier Jerzy Pokop KrasnodębsŁ4. Je­
rzy Kzamszlyk, nudy inż. Szymon Rudawski, 
inż. Kiszka, Związki pracodawców i pracowni­
ków radca Kot, E m il Caspar i, ubezpieczenie spo 
łeezne inż, Henryk Gruber, wicedyrektor urzędu 
naidizoru ruaii zakłada.. i  uhee,pieczeń, Guzy, re­
ferent iuinisitaryalny, p .  Kyc, referent miśiste- 
ryalny, cyrkulacya i paszporty dr. żelickc 7/ski, 
radcę ministccyalny, liikwidacya inż. Czapla, 
sc luaaa górniczy-,' koncesye i przywileje dr. 
Leiłgeher, prawodawstwo dr. Leitgehfir, prawe 
mniejsizioścd dr Wosserbarger,

saryluem i Naczelnikiem państwa polskiego, przy- 
szło do wymiany telegramów. W  odpowiedzi na te­
legram Masaryka wyraził Naczelnik państwa P ił­
sudski nadzieję, żc sąsiedzkie współżycie będzie ure­
gulowane i to zawsze w drodze tego rodzaju poro 
zumienia.

Pos. Kantor na wolnej stopie.
Warszaw. (Ta-l. w ł.) Nadeszła tu w iadom ość, że 

czeski m in ister spraw zagrań,'ccmych zakomuni- 
kow ał posłow i polskiem u w Pradze, że poseł Pa­
weł Kantor zestal la la  12 hm. wypuszczony aa 
wolną stopę i  odstaw iony do gran icy polskiej. 
Poseł Kantor został aresztowany za szerzenie 
ag itacy i pileh.scytowej na Śląsku Cieszyńskim.

I p i  1 ) 3  M a  [ K ł o s i a
Praga (PAT ) Czeskie biuro Prasowe donosi z 

Budapesztu: Poseł Guthasaivy zamierza na naj- 
bliższem posiedzeniu węgierskiego wydziału zagra­
nicznego omowić układ czesko-polski. W  rozmowie 
z redaktorem ,,Az Ujsa“ podkreślił poseł Guthasal- 
wy, że rząd węgierski nie umiał na vią7,ić ścisłych 
stosunków z Polską i że wskutek tego Polska, któ- 
raby miała się stale opierać o Węgry, zbliżyła się 
ao republiki czeskiej. Poseł jest zdania, że umowa 
czesko.-poiska jest zwrócona przeciwko Węgrom.

■aa

Z  tajemnic zamachowych akcy! ru s k ie j
w Mslopolsce wschodnie!.

Lwów. (Tel. w ł.) Lw ov v a  „Garierta Godzi i. em- 
na‘- otrzym u ją następujące w iadom ości: Jak się 
obecnie okazuje, ukraińskie bojów,'-! wojskowo 
ł niewojskowe w  Małoipolsoe W schodniej jeszcze 
w czerw cu w  czasie ogólnego zjazdu ukro ić - 
Bkich akadem ików  uchwaliły przystąpienia do 
twcruenia rządu ] parlamentu ukraińskiego Ma­
łopolski Wschodniej z  m iejscem  sitaiego pobytu 
w e Lw ow ie, k tó ry  m ia ł k ierow ać ahlszą adrcyą. 
Jako formę rządu wybrano dyktaturę, parla­
m ent m ia ł otaym iać narw ę ^Narodowa Rada'1. 
W ted y  to  ju ż ten  dyktatorsk i rząd  uchw alił w 
odniesieniu ido Polanów , zwlasziaza) w yższych 
osobiislośoi stosować gwałty prztzz zamachy mor­
dercze, nisTczenie lin j kolejowych, mostów, ma­
sowe rozruchy, napadanie na pcyteran'd woj­
skowe i pol-cyjne itd. Jednak część deiałaczy 
wystąpiła pnzitcliw temu i  radziła  urząidzać mar 
lifpstacye i  dem onstracyp i' w  tm  sposób d z ia ­
łać za s w jm  nządem. Opitnia ta jednak została 
piwe^łosowana. „W ola" i ,,Kvm“ przystąpiły do 
zrea lizowania sw ego pregram u i  urządziły za­
mach na Naczelnika Państwa.

Jak „Gazeta W ieczorna”  się dow iadu je nkra- 
ińsk'e powstame w  Miałopolsce W schodni ;j było 
projektowane przez. ukraińskie bojówtki na 
dzień 18 czerwca 1921. W tedy  jednak czujność 
wlatdiz polskich i niechęć pewnych stron­
n ictw  ukraińskich udai em niły próiby. Drugie po- 
wstas'e zostało wyznaczone na i  listopada. W ła­
dze nasza jednak przestrzeżone strzałem  Fedaka 

1 zarz ;d ’ziiły na iro s  iiiochodzeinia i zapohiieigły w y ­
buchowi.

Lwów. (Teł. wł.) „Gazeta V  jocaom a” ou-zyma- 
ła infoirmacye od sw ego korespondenta drohoby- 
ckiego, że w  zw iązku  z rezultatem  rewfciyi u 
azłoaików kongTłisiu LomunistycizmeiKO w  św iętym  
Jurze dokonano szeregu aresztowań i rewizyj w 
Drohobycza. W yszło  na ją  w, że w mielcie ist. 
nłał lokal na organ zacę komunistyczna. Aresz­
tów ano 25 osób, m iędzy innenni k iiku  jeńców, 
który, pc powrocie z Rosyi, uśiłowiali szerzyć za 
sady raju  kcwnnmiatiycznago w  kraju  rodzinnym .

r t  m u l
Lwów. (T e ł. wił.) Jak nas in form ują, grecko­

katolicka kapituła wygotowała obszerny mom< - 
ryal w  język u  francuskim  i  angielskim , celem 
wjnsłania go do państw  koalicyjnych . W_ memo- 
rya le tym  odpiera kapituła zarzut jakiegokol­
wiek udziału w kongresie komunistycznym w

Śv.ńętym Jurat, i  stw ierdza, że w iązan ie społe­
czeństwa ruskiego ;i duchowieństwa z tym  kon­
gresem  m a sw oje polityczne cale (?.)• Podobno 
m em oryał wysłano poprzednio do nuncyusze. 
papiesikiego w  W arszaw ie.

Nota o uwolnienie pułk. Czumy.
Warszawa. (Tel. M.) Charge d‘a ffa ires w  M o­

skw ie p. Knoll wystosował ostrą mi tę do Czi-
czerina z żądaniem  uwolnienia dowódcy pol­
skiego oddziału syberyjskicg-o p u k  Czun y.

t i u g  dejiEsi z skaiji zawap ntiadu

Praga (PAT ) Czeskie biuro prasowe i donosi: Z 
okafyi podpisania traktatu, zav\artogó pomiędzy 
rządem czeskim i polskim miedzy prezydentem Ma-.

. um iii. u.) łuiiujyjiiiili
Lwów. (Tal. wł.) Od k ilku  dni baw i we L w o ­

w ie  kom .-ya  rruiędzyministeryaJna d la  spraw 
n ieprzyjętych  do służby w ojskow ej byłych funk- 
cyonaryuszy a rm ii austr., Żydów  i Rusinów. Ko­
m isy a m iędzym  nisteryalna m a decydować o  
przy jęciu  lub nteprzyjęciu tych funkeyemaryu- 
szy. Przewodn czącym jest szef sekcyi m in ister­
stwa spraw Wewnętrzaiych dr Ratte.

Gdańsk (P A T ). Kom isya sizkiolma Sejmu roz­
patrywać m iała dtziś w drugiem czytaniu pra< 
jek t ustawy j szkołach pclskich  w  Gdańsko 
Jak w iadomo, senat na mocy konwencyi, iak 
również zawartych niedawno traktatów. -tJiwęłó 
zany jest do jak  n a j r y c h l e j s z ' z a h  w igryi 
tej ustawy. Na dzisiejaziem poSiectzełiiu Jtoriak 
profesoc- M ałtliac zrżyd a l przedłożenia icy* 
pcsthnowleń polskich o  szkoln ictw ie niemlec* 
k iem  w  ftd ece . Poseł £ nnart w ys .ęypił przeoii’*' 
temu wniciskowi, który oane-iza ty lko chęć prze* 
w leczen ia sprawy. W  niosek o przewleczenie spra 
w y  poparła także party a niem iecka, wskutek 
tego sprawa szkolnictwa polskiego w  Gslrńsk* 
cd i -czena zesłała ad calendas gz< cus. D zisiejszy 
incydent jest chacakteryistyczny z tego powo­
du, że oznacEia zapowiedź walki, jaką  niemiec­
cy nacyonałiścd roizjpicicząć m aja przeciw  sena­
towi, czyn iąc go odpowiedzialnym  za podpisa­
nie szkodliwej, ich  adaiijem ctla Gdańska umo­
wy z Polską.

„uieiissSaljotoeitffli
Berlin (PAT ) Tcl. Komp. Herliher Ztg. arn Mit- 

tag dowiaduje się' z dobrze poinformowanego źró­
dła, że wczoraj wieczorem przyszło do zupełnego 
porozumienia m ięd ry  angielskimi a Iran n  kl Jil 
członkami komisyi reraraGyjnej i  lccm 1*etcm gwa­
rancyjnym. Propozycya angielska, aby udzielić 
Niemcom mora tory um na ratę Styczniową, została 
odrzucona. Komlsya przyszła do rezaltata, że nie 
należy wszczynać żadnych rokowań z rządem nie­
mieckim co do odroczenia najbliższych term inów  

płatności.

Dymisya wę.3 erskiego gabinetu.
Budapeszt. ,P A T ) W ęg. >. K. O godzdnie 1-azej 

w  południe prezydent m inistrów  zgłosił dynvi- 
syę gabinetu u naczelnika państwa, Naazolnik 
państwa zastrzegł sobie dicyzyę. i prosił rząd °  
dalsize prowadzenie agend.

I

P a ry i. (P A T ) W . B. K. Na wezwani*, mocarstw 
Serbia roctpoczęła wpra.wdzie w ycofyw ać swoje 
w ojska z A lbanii, a toli pozostało ,am  jeszc7? 
bardzo w ielu  ochotników.
amfa/mm*wiwiwywii■. i nnw-i«» euiii w i um 1** *1***—wewwoi*!?!!

Spis ludności we Lwowse,
Lwów, (Tel. w ł.) W  pow ecie lw ow skim  zakoń ­

czył się spis ludnoścj. Ludność wal at się m iędzy 
140 a 145 tysiącam i, zetem zm niejszyła się ^  
ostatnich czasach/ponieważ w  foku  1H10 wyno­
siła 161.600.

06661927
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Wśród błysków miecza.
(Na marginesie konferencyi w Waszyngtonie).

Kraków , 15 listopada.
(b) Z  B ia łego Domu, gdzie przedwczoraj d okom  
wo otwarcia konferencyi, ju ż zabrzm iały po oa* 
łym  świecie pierwsze słowa o w ielk im , powsze* 
chnym pokoju. Pow Haine ok lask i dla twórcy 
konferencyi, Hardinga, głośny emtuzyazm dla 
Pierwszych przez Hughesa postawionych proje* 
kt6w  ograniczenia zbrojeń morskich, wreszcie 
Szlachetny ckrzyk Briandia: pneoz z orężem ! —  
Utaję, rozpoczętej konferencyi nadawać fizyo* 
Bnomię jak  najbardziej pokojawę. Lecz n ikogo 
pacyPiśtycm a in trodukeya złudzić n ie zdoła. 
Poza „burzą oklasków", w itających  górne sło= 
iWa o pokoju  światowym, niewęi/pliwie wśród 
Uczestników tej konferencyi musi się budzić 
hurza innych zgoła uczuć, wśród których po* 
‘Czucie narodowej dum y i  w łasnej s iły  twórczej ; 
n ie ostatnie zajm uje miejsee.

W  szczególności nie bardzo pogodny chyba 
nastrój mógił zapanować wśród delegatów  ja* i 
Ipońskich, gdy zaraz u  wstępu m usieli usłyszeć 
pro iek t „spraw ied liw ego" rozkładu sił na mo* 
rzu, w edług Którego po upływ ie 10 la t maximum 
tonażu uzupełniającego dla Japwnii ma wyno* 
eić ty lko 300.000 ton, gdy dla A m eryk i i  Ang lii 
Po 500.000. K rw aw e w idm o prezydenta Hary, 
•któiy padł jak o  o fiara  ugodowego kursu pcli* 
ły k i japońskiej wobec zagranicy, zapewne mu= 
siało się żyw o przypom nieć jego  towarzyszom  
japońskim , gdy usłyszeli tę „p ek o jow ę" propozy 
Cyę. osłabienia Japonii w  stosunku do dwóch 
ryw alizu jących  z n ią  potęg.

Te uczucia mieszane, jiakie już w  pierwszej 
chwali stały się udziałem  gości japońskich, ry* 
cLło, gd y  tylko przebrzm ią p ierwsze dek i arna* 
eye pokojowa, a uczestnicy zabiorę i s ię do szcze* 
gólowej dyskusyi, napewno narzucą, całej kom* 
ferencyi w łaściw y charakter spoikojnej, lecz 
Zaciętej obrony japońskiego czy amerykańskie* 
go „punktu w idzen ia". N ie  ulega bow iem  kwe* 
styl, że na pierwszym planie kanferencyi są dwa 
wręcz ścierające się ze sobą stanowiska, od  kto* 
rych pogodzen ia za leży ow szumnie zetpowjala* 
hy ' pokój św iatowy. Jedno sta ' ów isko reprezen* 
tu je Japonio, drugie zaś Am eryka. Stanowiska 
te charakteryzuje p. Boi. Koskowaki w  „Kurye* 
t Ze W arszaw sk im " w  trafnem  zestawieniu: 
..Delegaci japońscy, jadący do W aszyngtonu, o* 
św iadczyli: Będziemy żądali uszanowania na* 
szych p raw  historycznych i  geograficznych  w 
Chinach. Z any zaś publicysta amerykański, p. 
Frank Simonds, pisze: „Id ziem y prosto ku w°l= 
ni© i  Japonią, postanowiliśm y, że Japonia ma 
opuścić Chiny, i  Syberyę; nie przystaniem y na 
żaden kompe om js".

Ze szczerego oświadczenia publicysty amery* 
kańskiego na ko fenemcyę waszyngtońską pa* 
dnją -wyraź ie błyski miecza, którego do po* 
chwy schować nie ma ochoty Japonia a tern 
mniej Ameryka Dzięki wojnom w latach 1894,

> 1904 i  1914 (Szantung), zdobyła Japonia w  Chi*
nacli uprzyw ile jow ane stanowisko, dające mo* 
żność ogromnej ek-spaj.syi gospodarozej. Lecz 
Chiny także dla A m eryk i są ra jem  obiecanym. 
Jej „ id ea ln y " /program linii-egnalności państwa 
chińskiego i  po lityk i • d rzw i otwartych na Da* 
lekim  W schodzie m a c.parcie w  mniej ideał* 
nych w idokach na potężny rynek zibytu, jakim  

i m ogą być Chiny dla nadm iaru, amery kaliskich 
wyrobów  przemysłowych.

To też konferenicya waszyngtońska w ounie* 
sieniu do zagadnienia amerykańsko*japońskie* 
go, które n iew ątp liw ie stanie się głównym  pro* 
blemem narad, będzie o ty le  pokojową, o  ile  je j 
uda się ugodowo załatw ić sprawę ntebeizpiecz* 
mego kon flik tu  . T o  też słuszne jest tw ierdze* 
nie, że konfereneya waszyngtońska Jest ostat* 
nią próbą pokojow ą przeu wybuchem nOwej, 
wielkiej wojny światowcj_

Jak wypadnie ta  próba, w  tej chw ili przesą* 
uizić się nie dla. W ie le  jednak za leży od trzeniej 
potiencyi św iatowej, od Anglii. Ta  zaś zachowu* 
je  się dotąd  zagadkowo. Zw iązana traktatem  
sojuszniczym z Japonią, (przynajm niej do lipoa 
w  roku przyszłym ), w inna raczej ośw iadczyć się 
po je j stronie, gdyby nie własne obawy angiob 
skie przed wiz,magą,jętcą się konkurencyą japoń 
ską na terenie azyatyicjkim, gdyby wreszcie n ie 
nacisk dom iniów kanadyjskiego i australskie* 

, go, graw itu jących w yraźn ie ku Am eryce. N ie* 
| obecność L loyd  Georgie* a na konferencyi jest 

najlepszym  znakiem rezerwy, z  jaką  A n g lia  na 
razi e odm osi się do konferamcyi, ogran iczaj ąc 
się chwilowo raczej do ro li obserwatora. iJopie* 
no po doklaidlnem y  ysondowaniiu sytuacyi znaj* 
clz.ie się zapewne chw ila  odpowiednia, w  któ* 
rej w W aszyngton ie ipojawi się osobiScie L loyd 
George i  na szalę rzuci swoje ważkie stowo.

N.a w yn ik  koiafereineyi prawdopodobnie nie 
w p ły r ie  zasadniczo' Framcya, której obecność w  
Wafcayngto lie  spowodowana jest raczej je j oiso*

bistym  interesem pozyskania A m eryk i d la  nie* 
krępow an ia  zbytifiego Fraucyi w stosunku do 
N iem iec.

Pciza ku lisam i tyllko w ystąpi RoSya, k tórej je* 
amak rola  w  zw iązku  z zagadnieniem  Dalekie* 
go W schodu będzie poważnym czynnikiem  na 
k on ferm cy i waszyngtońsk ie j.

N iedopuszczona do konferecyi oficyalmiie, nic 
zaniedba Rosya niczego dla obrony swoich im* 
tarasów w  Syberyi, chociazoy m ieli ją  tam  re* 
prezentować kadcocy działacze, jak M ilukow  i  
Nabokow, bawiiący w  tej ch w ili w W aazyngto* 
nie. /

W yn ik  zabiegów  rosyjsk ich  nie może być o* 
bojętnym w  szczególności i d la nas. „Polskę, — 
na oo właśnie uwagę zwraca cytow any wyżej 
artykuł, — interesuje przecież najżywotniej py* 
lanie, w jak im  kierunku będzie ąiię ro zb ija ła  
ekspansya rosyjska. M ów iąc jeszcze ściślej, mi© 
może nam chodzić o  to, aby Rosya była zem* 
knięta szozelnie w  E ta p ie .  Naturalne parci© 
rosyjsk ie jest ku wschodowi i niech tokiem zo* 
stanie. Im  bardziej staje się Rosya państwem 
azyotyckiem , tem mniejsize je j zainteresowanie 
sprawam i europejskiem i i  tem w iększa je j po* 
trzeba zabezpieczeńi.a sobie pokojowego sąsia* 
da od granic zachodnich".

Tak  w ięc Polska pośrednio jest również zain­
teresowaną, dla przebiegu otwartej konferencyi. 
N ie  oboję-tnem je j jest także, czy i o ile  Fran* 
cya uzysika swobodę działania w  stosunku do 
Niemiec, od togo bow iem  zmowu za leż  nasze 
bezpieczeństwo od zachodniej strony.

Pozatem  —  w ie lk im  problemom konfeiencyi, 
ogniskująciym sję około sprawy Pacyfiku , mo* 
żerny isdę przypatrywać spokojnie. W  tym  wy* 
padku bowiem| błyski miecza, wśród słów poko* 
jow ych  rozśw ietla jące kanferancyę, nie padają 
na Polskę. Jest w ie lk a  nadzieja, że rozpętana 
ewentualn ie now a burza wojenna na dalekich 
W d a c h  Oceanu Spokojnego w  swój odmęt ni© 
porw ie Polski, która po ostat ecznem załatw ię* 
n iu  sprawy gramie na wschodzie i  zachodzie, 
będzie m ogła oddać się spoKOjme twórczej ptra* 
cy, choćby na dalekim św iecie nowe huczały 
pioruny.

Sity powstania na Ukrainie.
sycofaii się za Dniepr. — 10 wodzów i 10 armij. — 3 0 .0 0 0  

powstańców na Wołyniu.
B o ls ze w ic y

K ra k ó w , 15 listop ad a.
W iadom ości o powstaniu na U krain ie szerzyć 

się nie przestają i przychodzą coraz bardaiaj 
alarmujące. Po  in form acyi o  zajęcia Kijowa 
przez w ojska atam ana S tru ta  (Struk tyle  oo 
polsk i Strąk, a  nie Strug), nadchodzi jeszcze 
sensacyjriejsiza, —  że w®jska sowieckie o trzy 
mały rCzkaz opróżnienia całej zachodniej Ukra* 
iny, aż po Dniepr. Oznaczałoby to, że ca ły  ten 
olbrzym i kraj zuajduje się w rękach band ozy 
też w ojsk powstańczych, o  n iedokładnie zna* 
nych siłach, nieznanej ideologii, nieznanych za*

m iarach i ń ijsnanym  składzie, w  każdym  na* 
zie ożyw ionych chęcią zrzucenia w ładzy sowie* 
ckiej. G'próoz K ijow a, ze znaczniejszych m iej* 
scowośca m ają się ju ż znajdować w  ręku pow* 
stańców: P losk irów , Szepciówka, W innica.

Co dio s il powstańczych, zdania są podzielone. 
Jedne' ii .form acye m ów ią  że są to  przygodró© 
powstałe małe od działki, inne oceniają ich H* 
czebność wysoko, m ów iąc o  całych pułfcacilT i  
arm iach. Centrum powistania m a się znajdow ać^ 
w  K ij owsiziaz yź nie. Tam  obecnie ataman Tiutiu* 
nyk przebywa, który sto i na czele ruchu anar*

2 TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO.

I I BAJKI".
ńomedya w  3 aktach (4 odsłonach) Michała Ba, 

lackiego.

Tak mało wiedziało się o tej zapomnianej ko- 
‘ńodyi Pałuckiego, że zapowiedź wznowienia „Bajek" 
hiirnowoli budziła nieufność, jako do rzeczy pra* 
^uopodobnie słabej, interesującej chyba dla histo* 
ryka literatury. Pessymistyczne oczekiwania za* 
wiodły w sposób najmilszy, co jest tern pożądań* 
szein, że premiera była zarazem uczyzeiism dwu 
-ziestoletniej rocznicy śmierci zasłużonego pisarza, 
jednego z najweselszych i sympatycznie ludzkich, 
któremu Kraków był ukochanecu gniazdem, sferą 
'otu jego twórczości aż stał się areną tragicznego 
zRonu.

Humor Bałuckiego jest z dobrych, dawnych 
czasów. Chwyta za serce i pozwala śmiać się ser* 
óocznie, a nie tylko uśmiechać od Niechcenia, ba* 
" i  szczerze, nie trując i nie raniąc, pozwala żyć 
Jad słońcem wszelkiemu stworzeniu bożemu, mimo 
Je8T0 niedoskonałości, —  jednem słowem mówi o* 
t^&rcie, że autor wierzy w życie i kocha ludzi.

tej samej widowni, dla której pisze swe korne* 
Ve, zbiera on wzion ki do galery i bliźnich, — do 

Szkicu z natury, dorabia się porę rysów świetne- 
ko karykaturzysty — i wysyła gotowe na scenę.

• Uścibińska, spacerująca w południe po linii 
"} -D> wieczorem, ze szczerem zadowoleniem ogią* 

a w teatrze —  siebie samą, jak rozsiada się wy* 
Rodnie na kanapie, z wizytą u znajomych i na 
^łowrotku sw-j wartkiej wymowy snuje „bajki", 
v hlórych lepką paięcźyną omotuje n-a jednem 

hosiGdzcniu, całe tuziny ludzi, znanych I niezna* 
•łrch( a zawsze z bogobojną miną i źyczli vem ubo*

? lewaniem. Obudzona wzajemna nieufność, nagle 
zważona pogoda ducha, szereg nieprzewidzia tych 
nicwytłomaczonycli zmian sytuacyi, to rezultat, 
osiągnięty za jednym zamachem obrotnego języka 
rezolutnej damulki. Pani Wścibińska z widowni, z 
niekłamanym zapałem oklaskuje swój portret, u- 
kazany na scenie, i wzdycha świętem oburzaniem: 
„Patrzcie państwo, jakie to są bajczairki na świe* 
cie!" Ani na myśl jej nie przyjdzie, że sama do* 
•ktarczyła dlań modelu, — jak to równie łatwo 
zauważyć można w stosunku do niejednej z pjfci 
Dulskich. Ów fenomen psychicznej ślepoty, powoi* 
rza się z całą ścisłością i, powtarzać będzie zape* 
wne po wszystkie czasy, 

i Przedwojenny Kraków z lat dziewięćdziesiątych, 
przedstawiał na 0<fA fizyognomię pogodną i zrów­
noważoną. Zwłaszcza w sferach zamożn ;ga mie* 
szczaństwa, gdzie panowała harmonia między wy, 
maganiem a możnością, poziomem kultury a  sta,

• nem kieszeni —  konflikty duchowe były rzadkie a 
przążycia naogół sytuacyjne, przynajmniej tak ka* 
żą nam wierzyć komedyc Bałuckiego, znakomitego 
kronikarza tego małego światka. Dopasowywał on 
temat i jego sferę, ściśle jak szufladki do biurka 
a w każdej z tych szufladek obrobionych czysto i 
solidnie chował jakąś miłą niespodziankę dla du* 
żych dzieci. W ięc takie cacka, jak „Grobe ryby", 
„Radcy pana radcy", „Dom otwarty" lub „Klub 
kawalerów",, a wreszcie ulubioną grę towarzyską
Bajki" czyli „kawusia z kożuszkiem i plotkami". 

Duszą takiego kółeczka jest zazwyczaj jakaś leciwa 
jejmość Wśeibska, jej wdzięcznem audytoryum 
młodsze i starsze Ciekawskie, z których ru.eza.vo* 
dnie wywodzi się „z domu" młoda męża,teczka pa­
ni Julia Morwowa. W  szeregu zręcznie splecionych 
scen, żywych sytuącyj, konsekwentnie wywijających 
się jedna z drugiej, nie nużących uwagi p,ni na chwilę, 
możemy obserwować na pozór wesołe, w gruncie

* rzeczy przerażające z ja w iło  —  jak celowo lub

tylko nieostrożnie rzucone słówko powątpiewania, 
domysłu, „wieści, znikąd" —  „wylata wróblem a 
wraca wołem", — jak z drobnej grudki śniegu ro* 
śnie lawina, w której szamoczą się i giną bezra­
dnie ludzkie egzystmeye. W  komedyi Bałuckiego 
do tragedyi wprawdzie nie dochodzi —  jakże czę* 
sto jednak dzieje się to w życiu —  o tem wiedział 
może najlepiej —  sam autor, — mimo metody 
optymistycznego światopoglądu, jaki kierował jego, 
twórczością.

Ze szczególną satysfakcyą obrobioną 'na podsta* 
wie obserwacyi, występuje na pierwszy plan po* 
stać głównej „bajczarki", istnej artystki w swoim 
rodzaju, jednak dalekiej od poczucia pychy z tego 
tytułu, .— przeciwnie, święcie przekonanej, że nic 
nie może być od niej daiszeim, jak właśnie ów pię­
kny sport. Ona przecież niczego „z palaa nie wys* 
sala", a tylko wywęszyła z amatorstwem wyżła,
cień prawdopodobieństwa, pierwszy lepszy p o zó r ,__
i podaje go aa niewątpliwy fakt najbliższjj są* 
siadce, a zawsze „pod sekretem". W  śieć tej paję* 
czyny tem straszliwszej, że zgoła pozba vion ij po* 
czucia odpowiedzialności, — wskutek sw jj nieule- 

%zalnej, organicznej tępoty, —  wikła;ą się kolejno 
mniejsze i większe muszki, figury rekomendujące 
się z miejsca, jak zwykle u kómedyopisarzy tego 
okresu, charakterystycznym brzmieniem nazwiska, 
Jak Pędziński, Kręcicki, Rzewnicka, Grubalski itd. 
ga śn ie  przyjaciół, grożące bankructwo uczciwej 
firmy, zerwane szczęśliwe narzeć.teństwo, szarpanie ! 
czci niewinnej kobiety —  wsaysftco to brzęczy i 
bzyka różnemi głosami zamotanych ■ w sieć ofiar, 
póki jej misternej tkanki nie przwwie energiczny i 
„bąk" Grubalski, który w obronie swego honoru i 
szczęścia małżeńskiego, przewędruje cały światek 
krakowskich ,,bnjczarek", póki nie przyiłybie zacnej 
pani Wścibińskiej przy robocie i nie wypali jej , 
>,verba yeritatis", w słowach mało wybrednych, 
ale aż nadto zasłużonych.
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chięfcyra'©g-o, tam  utworzono „Centralny k^ml* 
tet powstańczy", stamtąd. idą  rozkazy na wazy* 
stkie strony. K o la  l is i i i t a in k a  aetorali się wazy* 
scy a tam a nowie ukraińscy, a jest ich  z górę 40. 
W Jekatezynosławsktój gubeznii w znow ił swoją, 
daiialalncjść słynny bandyta Macfano, o którego 
wjtaianie napróa.o  sow iety do  Rum unii kołata* 
ły. Obecnie ipawirócił i ma w swej dysp-ozycyi 
do 10.0C0 ludzi. gtruk z 6000 Ludai operuje w  gu* 
bernii k ijow sk iej, DereszeeuŁ nta Hnmrnin ma 
40JO Judzi, Gnlij w Wierchniednieprowislkim po* 
w iecie w gubernii Jekalerynosławekiej1, gzepcl 
ma do 1000 ludzi, prż&ważnie kawaleuizyisitów na 
koniach Budieu retnu odebranych, —  obecnie 
aa.jąt Lityu i  stale tam przebywa, Chmara gra, 

uje w pow iec ie  Uszyiokim i Bałtskim , ZaLcło* 
tuyj pOnad 1000 ludzi z artylcryą w  M ohylew* 
ekim  i Kaugienieckim. Ostatnio Kam ieniec w  
ciągai doby m ia ł w sv>em posiadaniu-, M arusia 
dowodzi oddziałam, ikitóry po Swych braci ach 
zabitych przez bolszewików, odziedziczyła... 
. Pułkownik" Hnlajllnlenko —  gub. Chersoń* 
ska, '.silnie podtrzym yw any przez n iem ieckich

Melonistów, ma F®swd 2000 jeźdźców  z artyle* 
z y « ;  P a lłj w  Ifa jszyńsk im  pow iecie ma ponad 
11(00 ludzi; Wo.ynicc 1000 ludzi. Prezes „Cen* 
Łralinego kom itetu  pow stańczego" generał Tiu* 
tiuniuk — otrzym a! tę rangę za td, że m ając 
pod swym i rozkazam i 12.000 ludzi, w  1920 roku 
ptrza ta r ł się przez s iły  bolsizewicicie i  doprowa* 
d z ił do PeiUury 5000 ludizi. ,

Ruch obejm uje 9 gu te ra jj: 1) K ijow ska ; 2) Po* 
dolska; 3) W ołyńska; 4) Chersońgka; 5) Jeka.tc* 
rynosławsfca; 6; Czem igow ska; 7) ĘoŁławjska; 
8) część Charkowskiej i 9) część Taurycltiej. Ma 
W ołyn iu  sam ym  łączne s iły  powstańców  oce* 
niane są na 30.000 ludni, z karaMinami m aszy­
now ym i i artyleryą . Są to siły, które m ogłyby 
się dać bolszew ikom  we znaki, gdyby rzeczyw i* 
ście istn iały i  gdyby rzeczyw iście połączyły się 
do wspólnego działania. Dopóki jednak nie na* 
dejeją jak ieś stanowcze iuformacye, tru dn o  wy* 
dać opinię, o ile  obecne powstanie jeist groźrae 
d la  istnienia samej „ukraińskOftSawiecJiiej re* 
pub lik i".

11
Proces Sinobrodego Landru.

Rewia oszustw bohatera z Gambais. — Landru stale wykrątny i cyniczny. 
Pierwsza „fiama“ Sinobrodego. — „Gentleman" z Gambais odmawia 
wyjainiań w „delikatnej" materyI.— Burzliwa kłótnia obrońcy z prokuratorem.

(Korest »ndencyq własna „ Gońca Krakowskiego" ) .
ŚRODEK REKLAMY.

Każdy przemj słowiec musi posługiwać
t*aryż„ 14 listopada.

Przed sądem Ladru wciąż jest sobą, Landru „nie 
daje się trybunałowi". Tak jak w czasie trwania 
dwuletniego śledztwa, tak jak wtedy gdy poiicya 
schwyciła go za kołnierz, tak i teraz Landru oka. 
żuje się (podstępnym, wykrętnym, szafuje dowci­
pami, która wzbudzają śmiech na sali.

Prezydent sądu przypomina szereg oszukańczych 
aref: Już w roku 1902, I.andru został skazany za 
oszustwo. Była to pierwsza z siedmiu kar, na ja* 
kie skazywano go w ciągli lat następnych.

Przy okazyi wyliczania pobytów więziennych Si. 
nobrodego. prezydent przypomina, iż 
LANDRU JJ3IŁOWAL_JPOERŁNIĆ SĄM0ŁÓJL3 PWO_ 
w jednej z cel więziennych. Cdy strażnik o świcie 
otworzył drzwi celi, zastał Sinobrodego „powieszo* j 
n<gio‘ , z głową w pętli, opartego jednak nogami o 
ziemię. Strażnik oświadczył, iż powieszenie było 
symulacyą.

—  Mógł zatem wsadzić swoją głowę na miejsce 
mojej, odpowiada Landru (Śmiech na sali).

W  roku 1906 skazano oszusta' na dwa lata wię* 
zionia. "

Landru powziął swego czasu „szlachetny" plan 
zaopatrzenia w meble północnych ziem Francyi, 
oswobodzonych od inwazyi niemieckiej. Meble te 
3kupyw a l od rozmaitych wdów, starych panien, 
sentymentalnych kucharek, z któremi wchodził w 

•» stosunki przy pomocy drobnych anonsów w dzien­
nikach o małżeństwie. •

-  Istotnie, mówi landru, aby wejść w stosun* 
ki z ewentualnomi klientkami, roztaczałem przed 
ich oczyma możliwość małżeństwa, był to jednak 
tylko ,i

Końcowa scena, o charakterze już raczej farso* 
wym niż komedyowym, przynosi ostateczno „po. 
skromienie sekutnicy", jak się okazuje, nadal nie* 
poprawnej i wcale nie „zdekonfiturowanej" dopie* 
ro co wystłuchaną reprymendą. Detektyw w spódni­
cy zamyka w altanie czułą parę, gdzie amantom 
wedle jego mniemania, winien być, rywal jej pro* 
logowanego do ręki bogatej jedynaczki, —  gdy fak* 
tycznie okazuje cię nim jej własny pupil i uko* 
cha.ny gagatok 1‘awcio. „Niech pani tylko aby togo 
nikomu nie powiel" — dobrodusznie rad/.i Grubal* 
ski. Chóralny, homerycki śmiech wszystkich niedo­
szłych ofiar, jak zimny tusz otrzeźwia na chwilę 
zacną niewiastę, —  można jednak być pewnym, że 
nie jej rady,^„Nauczka w las pójdzie" a jejmość 
pani Plotka, otrząsnąwszy się tylko, jak pies goń* 
czy, co wpadł w  wodę, —  pogoni za nowym, 
pierwszym lepszym, jej tylko wyczuwalnym tropem. 
Bo Imię pań Wścibińskich jest „legion".

Sztuka ciepła, miła, zręczna, wyreżyaero .vnna 
starannie, odegraną została bo* zarzutu, i u trzyj 
mana w  należyem tempie. Wyborną Wścibińską 
praw i V natchnioną w swem posłannictwie, była p. 
Modzelewska starsza, gdy młodsza przedstawiła 
miłego podlotka' Tecię, której płacz i śmiech 
brzmiał równie naturalnie i bezpośrednio. Obywa* 
Ulem wiejskim na krakowskim bruku, z podkro.
.4leniem typowyflh cech. był powołany do tego ro­
dzaju p. Szymborski, przedew4:ystkiam zaś wyen* 
nąl się, w jak rzadko właściwej dla siebie roli 
OrnbaJskiego p. Guttner, sympatyczny i energiczny 
pogromca „bajczarki". Zupełnie dobrze postawili 
swe role pp. Morska, jako Julia, i Klouska, Jako 
llzewnieka, pp. Kaden (Pawcio) i Dobiesław (Ban* 
kier Morwa). Dość blado zato wypadł Szczypko vski 
p. Brandta, jak i anemiczny amant Karał p. Szy* 
mańskiego, E. Ł.

ł

się re*
klamą!. Kobiety wierząc lub nie wierząc w przy* 
szły związek małżeński, oddawały mi swoje meble, 
ja zaś miałem nadzieję iż umożliwię im zrobienie 
dobrego interesu. Panie te wiedziały co robią, wszy* 
stkie bowiem były pełnoletnie (Śmiech na sali).

Do sali rozpraw ściągnięto jako jeden z
CORPORA BELICTI ,

meble pierwszej ofiary Landru, zaginionjj puiii 
Cuchet. Liche, -ubogie umeblowanie, nie wacte nie­
chybnie śmierci tej kobiety. t

Landru i>ogardliwym wzrokiem obrzuca to ume* 
Llowanie, zapytany zaś przez prokuratora, czy pa* 
ni Cuchet była jego kochanką, odpowiada:

—  Nie panie prokuratorze, nigdy.
Mówi to silnym akcentem, jak prawdziwy gen* 

tlernan, który broni honoru odnośnej kobiety.
Prokurator: Pad sam wynajął willę w Ver* 

nouillet?
Landru: Grzeczność wymagała, abym oszczędził 

trudu pani Cuchet. j
Prokurator: Powiedział pan właścicielce miesz* 

kania, iż zamieszkasz ze żoną, krawco vą z zawodu, 
która w niedługim czasie wy judzie do Ameryki?

Landru: Jest tu Jakieś nieporozumienie. Wszyscy 
wicizioli przecież, że pani Cuchet jest wdewą, A 
wszakże wdowa nie posiada zazwyczaj męża. W  
Vemouillet byłem tylko lokatorem pani Cuchet.

Zapytywany w dalszym ciągu o stosunek łączą* 
cy go z wdową Curhot, LanĄru odrzuca wyniośle:

—  Znowuż pov*accimy do tego, czego nig ły  nie 
chciałem powiedzieć w śledztwie. Nie p°Pdoiliśm y 
niczego coby vvykraezalo przeciwko dobrym obycza* 
jom bądź przeciw prawu. Zdaje mi się, że każdy 
posiada swą osobistą wolę!

LANDRU m a  „KRÓTKĄ PAMIĘĆ"

W kwestyi wyjaśnień, co do zniknięcia pani Cu. 
chet i jej syna, który udał się rzekomo do „armii 
angielskiej", Landru gubi się z powodu „braku pa­
mięci"... i odpowiada szeregiem określeń: „to mo* 
ijiw-e", „prawdopodobnie" itd. Gdy mu przypomina* 
Ja, iż znaleziono u niego papiery osobiste Pani 
Oli chet i jej syna, tudzież 29 fr. 95 ct., oskarżony 
przeciągłym głosem powtarza pogardliwie:

— 25 franków £5 centimówt —  i dorzuca, iż pani 
Cuchet udając, się wraz z synem do Aaglii mogła 
doskonale obejść się bez 'papierów identyczności, 
które czasem mogą być niebezpieczne...

...I tak np. ja, —  mówi —  oskarżony, gdybym 
był podróżował pod nazwiskiem Landru...

(Oświadczenia to przyjmuje sala wybuchem 
śmiechu).

Odmawiającemu bliższych wyjaśnień odnoście 
do pani Cuchet przypomina w dalszym ciągu pro* 
kurator:

—  W -śledztw ie obiecałeś pan, iż całą sprą vę 
wyświetlisz przed trybunałem.

Landru: Ja to powiedziałem?
Prokurator: W ięc stale odmawiasz nan bliższych 

szczegółów co do sprawy pani Cuchet?
Landru: Tak. panie prokuratorze!
Prokurator: Jesteś pan prawdziwym gentlema* 

nem i milczysz nawet w chwili,., gdy chodzi o pań­
ską głowę.

Landru z zapałem: Tak. panie prokuratoria!
Przy końcu wczorajszej rozprąwy. po zeznaniach 

pierwszych świadków wybucha gwałtowna «prz?-z» 
ka między prokuratorom a ohrnńrą Landrńego, któ. 
ry stwierdził, iż jeden ze świadków podaje zezna* 
nia sprzeczne z tem, co mówił poprzednio w czasie 
śledztwa. Obrońca Sinobrodego p. Moro*Gidfferi

podniesionym głosem wołał, iż w takich waran* 
kach zrzeknie się obrony. Padały pytania, odpo* 
wiedzi, zarzuty, wymówki...

Wszystko to krzyżowało się wśród wrzawy, W 
której jedyny człowiek zachował do ostatka niewzru* 
szony spokój: był nim Landru... Zr.eL

K i mE M A T O G R A F .

T r a m w a j  s t a r ą ł .
— Otóż macie'. To są dogodności komunikac-yi 

i dobrodziejstwa postępu! — mruczał jakiś star­
szy jegomość drepaąc po zmarzniętym śn.egu 
na przy stanik u tramwajowym przy ul. Sławkow­
skiej. — Blisko kwadrans człowiek czeka i mar- i 
zuiia i ani Jednego wozu!... A czy i  pan także jo- 
dzie tramwajem? '

— Nie! — odparł zagadnięty — mnie się sipie- 
szy!... — i poszedł wolnym krokiem w swoją, 
stronę.

Podszedł do niego ktoś inny:
— Przepraszam pana, bo ja si nie wyznaJl... i
— A  cóż mi do pańskiego wyzaiania? — od­

burknął ionaran ęt.M pan.
— Tu nie rozchodzi Bi o wyznanie wiary,..
—  Tylko o co?
— Ta tramwaju!... Czy on tu staji?
— A staje czasem!...
— Tak?’ a u mas u we Lwąwl sla]? iziawgze n 

oznaczonym czasl.
— To idź pan do dyabła albo do Lwowa!
Zjawia się wreszcie wóz, ale w przeciwna stro­

nę dęiący.
Wielu z oczekujących rzuca się ku niemu.
— Panie konduktorze!.,. Czy z tamtej stion f

przyjdzie jeszcze wóz?
— Ppwiraieu!
— Nie każdy robi to oo p-owiinien!
Pokazuje się. że wskutek ślizgawicy wozy nie

moga rusizyć z mńejsca. Tmiba było wysłać na 
pomoc „solarkę". tj. wózok wysypujący sola szy­
ny, co ułatwia obracanie się kół.

— Mój Boże! My płacimy sól tak drogo, a tu 
na ziemię się ja wysypuje! —  jęknęła jakaś 
pani.

— Panie konduktorze 1 — odezwał się jakiś 
dowcipniś. — Pdnie konduktorze!,.. Możeby mU 
cnkrem po-dsypać?

—  Albo spirytusem  podlać motor!..,
— Raozej motorowego!
Rozległ się dzwonek — i wóz ruszył.
Nada:iedł nareszcis i wagon oczekiwany’ — •»
Szturm generalny. pnidicmoAci; slytha< ro** 

paczliwe głosy:
— Mój parasolka
— Moja noga!...
— Panie, uważaj pan, że jestem kobieta!^,
— Ady widzę, że pani nie ma spodniJ*
—  Chybia barchanowe! —  dorzucił ktoś.
Wagon przepełniony, konduktorzy z bohater­

stwem odperala ataki pasaż -rów.
— Panie konduktorze! Ja tylko z krajuszka!
— Nie ma już nawet krajuszka! »  -
— A możebym ja jeszcze! —■ błaga jakaś ko­

bieta. ,
— Co? t z pakunkiem?
— Ja sobie na niegc szadnę!
— Kiądź że sobie pani tymczasem na uncy. 

Przyjdzie drugi wóz...
— A cizy już naisolony? — huknęł ktoś z tłu 

mu.
— Jawda! można! — zakomendarował konduk­

to r  i wehikuł ruszył. Kruk,

Nadesłane.
Okazya!

Sprzedaj*emy po bardzo przystępnych cenaoh 
hurtownie: ciepłe ubrania na szerszowej pod- 
szewce, solidnie wykonane* proweniencyi wie­
deńskiej. Ubrania nadają sią dla P. T. urzędników 
wzgl. jako ubrania św ąteozne dla robotników- 

Wysyłka natychmiastowa.

O t t i i i .  Mitel IHeL 220
Świetna egzysteneya.

Sprzedam udział 7 0 %  w świetnie prosperującent 
przedsiębiorstwie handlow em , z siedzibą w Kra- 
Kowie. Przedsiębiorstwo istnieje kdka lat i zaj­
muje się handlem  hurtownym . Potrzebny kapitał 
7,500 000 M k p .s W spółpraca m e konieczna, lecz 
wskazana. Oferty poważnych reflektantów pod 
„Stosunki familijne* <io biura ogłoszeń Stańczak 

w Krakowie, ul. Madalińskiego 18.

Angielka lub Am erykanka
d l a  n a u k i  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  p o s z u k i w a n a  
Zgłoszenia p o d  „ G E i i “ w  Adrn. „ G o ń c a  Krak.* 

E n g l i s h  o r  A m e r i c a n  Lady
n eed ed  fo r  englisch iessons. —  O ffe r ts  a re  to  
s e n d  „ G E R “ to  th e  office of  „G o n iec  Krakowski"*

l
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Wysprzedail
laims i® as — lial M n

przy ml. Krupniczej L. 9, I. p.
sprzedaje od«godz. 9 ej dó 13-ej dla członków po 

znacznie zniżonych cenach towary:
b ła w a tn e , b u c ik i iu k s u s o w e  I r o b o c z e  itp ,

2  okazyi tej m ogą  korzystać również P. T. Kupcy, 
konsum y prywatne, przedsiębiorstwa oraz P. T. 

Publiczność przez czas czlerech tygodni.

CłrjrSia b?eżąta.
Kalendarzyk:

Leopolda
Wschód słońca: 8’ ł2  

Zachód słońca: 5'16 

Długość dnia: 9’0 ł

T E A T R  IM . J .  S Ł C W A C K I ł u D
Wtorek: „Baiki".
Środa: ..Dzieis salonu". :
Czwartek: ..Haiki", 
ł-raiek: „Bajki".

T E A i i t  M. O P E R A  I  O P E R E T K A
Wtorek: ..Noc w Wenecvi“ premiera.
Środa: ..Noc w Wenecyi".
( z war tek: „Halka premiera.

O r h f d j i a A  .N O W O Ś C I
Wtorek: „Niech mnie dyabli w ezm ą'.
Środa: „Niech mnie dyabli wezmą".
W YKŁAD 1 ZW IĄZKU LITERATÓW  W  BOMU 

ARTYSTÓW  (PLAC ŚW. BUCHA).
Wtorek. Józef Iłach : ..Nawróceni poeci". 
KOLLEG1UM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH, RYNEK 

1ŁÓWNY, L IN IA  A —B 39.
Wtorek, ks. orof Fel. Hurtyński:^„Z najnowszych 

tooryi filozofiezno*przviodniczych“ .

Z  posiedzenia Rady !T.ie|sldej.
S P R A W A  H E E W IZ Y C Y I B U D Y N K Ó W  W OJ- 
S Ł O W Y C H  —  G U ZIE  B P E S IE  UM IEfcZCZO* Y  
P O M N IK  K O ŚC IU SZK I? —  D A LS Z Y  C IĄ G  BYS- 
H .U5YI BU D ŻETO W EJ. —  P Ł ftS T E K T Y W A  
Z N IŻ K I CEN MIE-SA — K R A F v W  Z A O P A ­
T R Z O N Y  D O S TA TE C ZN IE  W  W E G jLEL I  W  

D RZEW O .
(1.) N a  w stąpię •wczorajszego posiedzenia Rady 

aniidiskiei. którem u p r ,ęwodniczył w iceprezydent 
Sare, zguDsił r. m. Adelm an  in.terpelącyd w =.pra- 
wiie rnkw izycyi budynków w ojskowych. W  od.- 
(pow iedzi na to iinterpelacve zaw iadom ił wiceiptr. 
W ielpns, że przed k ilku  dniam i odbvto prozy- 

idyum m iasta w  tej sprawi,e konfereneye z  re- 
iprec entantam i w ojew ództw a i  wojsikow.oóci.- N a  
(konferamcyi wy toniom,o z pośród obecnych dele- 
cacyę. która w  najb liższych  dniach m a zw U dzić 
iwEmysrtkie budynki wojskowe, poezsni w ypracu­
je  p lan  ścieón em.ia obiektów  w ojskow ych  i zu- 
avtil.owa.nia zbędnych loka li na pom ieszczenie 
,w ładz i  instytucyi. tudsirz na mieszkania

P o  złożen iu  ślubow ania radzieckiego przez p. 
Szulca zabrał glos r. m. Turski v sprawie um ie­
szczeń  a pom nika Kościuszki. M ów ca zażądał 
.przyjęcia do w iadom ości uchwały kom itetu bu­
dow y pom nika Kościuszki, tudzież priow odni- 
ozĘicych k lubów  radzineckiŃi. Odnośna uchwała 
dom aga sie tym czasowego umiesz czeń.a pom ni­
k a  Kościuszki na barbakanie W ładysław a  IV . 
na  wzgórzu w aw elsk im . W  kw esty i tej w yw ig ­
ra ła  sip ożyw iona dyskusya, W którąj^ szereg 
m ów ców  w ystąp ił z różnorodnym i projektam i 
odnośnie do um iejscow ien ia  pom nika: po dys- 
ikusyi uchwalciop p r .y ja ć  do w iadom ości podaną 
pow yżej u ch w a1? kom.tie-tu budowy pomnika.

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego, 
ił, j. do dalszej dysikusyi budżetowej.

Obrady toczyły sie nad działam i budżetu V I I I .  
i  IX „  których dotąd n e rozpatrywano jeozoze w  
ttysfcusyi szczegółowej.

Dział V II I .  (Zarząd targow y) przedstaw ia się 
następu i ą,c o: Dochody 5,972.786. W yd a tk i
4,455. 751. N adw yżka : 1,517-035. N adw yżaa  w  
budżecie r. 1920 wynosTa 911.583.

W  zw iązku  z  budżetem tego dria lu  w*sapre. 
dr Bobrowski poruszył cały szereg aktualnych 
zagadnień a,pnow'®a>cyjnych. O dpow iadając na 
nrzemówienio r. m. Eojjeksy wskazał wiceprez. 
d r Bobrowski, że-ustanow ienie cenników trrzi iz 
m agistrat stoi w sprzeczności z z as id a  wolnego 
handlu, kiótra w inna być —  w  obecnej chw ili —  
przestrzegana jako w ytyczna w  gospodarce gm i­
ny na noiu c.pt ow izacyi m iasia M agistrat roz­
w iną ł dlatego działalność w  'nnym  kierunkuj 
gtn na prow adzi własną pi Warnię, w której w y ­
p ieka  sip 25C.CG0 k lg . chleba m iesięcznie. Z pis­
k am i tej o tn y m y ją  robotnicy chlcb jako depu­
tat w  cenie 60 mk. za 1 k ilogram . N a regulacyę 
cen p ieczyw a wp-tyn łe heziwąlp-iemia zam ierzone 
Mwarci-e drugiej pi .k a m i m iejsk iej. Gm.nie da­
le się doiki.1 w ie odczuwać brak wićwnegó m łyna.

W  najblższym  czasie m agistrat przekaże koope­
ratyw om  prowadzenie jatek, do których spro­
wadzać się będzie m ięso z pow iatów  środkowej 
Małopolski, gdcie jest ono znacznie tańsze. Ziuu- 
si to uiccs tflme rzeźników naszych do obnaże­
nia ceń mięsa.

Co do w ęg la  gm ina krakowska znajdę je się 
w  korzystniej.&zem położeń u. an iżeli inne gm i- > 
ny w  Polsce. Kraków ma zapewnioną dostawę j 
5 500 ton wępla miesięcznic. W ęg ie l ten jednak 
jnst bardzo drogi i z tego powd.u zdarza sie takt, 
niecka,ny przez cały czas wojny, iż n i: znajduje 
on odbioręów. W  ińej.ski-ch składach znajdu je 
się róv.jiież dostateczna ilość drzewa.

Dział V II I .  przyjęto.
P rzystęp  cno z kolei do działu IX . (zdĘow ot, 

ność m iasta), Fodmoazono liczne nie,domagania 
san tam e w uas -en. m .escie. W dyskusvi Zabie­
ra li g.o.? rj m. Kepplcr, r , m. M iiiler, r. ni. dr Ka­
la ł Laodan  r. m. A d  lman, r. m. Eolcksa. Po- 
sizczcgólnym m owcom  udzielał ob iektyw nych  
w y ja śn im  w lc łp je z . Sare. poczem zamierali j,e- 
Sicze glos wsceprjsz. Eohrowckl i i zvk  ai. dr Ja- 
nisz<s«o»kl. k tóry podawał dane statystyczne w 
kw esty i stanu zdrowotności m iasta, naogół 
w ca le korzystnego.

Wobec braku Kompletu głosowanie nad przy­
jęciem dz ialu IX . odroczono do następnego po­
siedź bili a i o godz. 10 w iectór aaimauęto obrady.

liiiji Hiteis piijiJijrtifisfej.
Jaż nieraz mieliśmy do stwierdzeń^, że ochrona 

lokatorów ze strony magistratu tutejszego jest wię* 
cej jak illuzoryczną. Obetnie mamy do zanc.owa­
nta nowy przykład zupełnej ..obojętności" wlidz. 
naszych magistrackich na położenie lokatorów. Tym 
razem nachodzi wypadek, któr r miasto winbn był 
zainteresować ze względu na ioteira ogólny

Oto po śp. Maryi Piłsudskiej, żrnic Naczelnika 
pahStwa, zostało mieszkanie na Szlaku. Pomijamy 
już fakt. że mieszkanie to, ze względu na swe pa» 
miątkowe znaczgnie (wszak stamtąd w latach nojs 
ważniejszych przed wojną kierował pracą niepoa 
dległościową Komendant Piłsudski i stamtąd wyrua 
szył na bój z Rosyą w dniu 6 sierpnia) winno by­
ło pozostać nienaruszonem wraz z swom wewnę* 
trzneni urządzeniem i zbiorami. Niezależnie od (es j 
go względu, na który proz'dyum miasta (w rzcze*.[ 
gćlności p. wicęprezyd. Wielgusowi) wielokrotnie 
zwrócono uwagę, zauważyć należy, że mie,szk tnie 
na Szlaku było zajęto przez przyjaciółkę Zmarłej . 
p. L., przez nieboszczkę jak też i sądownie wyznas |

czoną na opiekunkę zbiorów po Niej pozostałych, 
od roku tam mieszkającą i zameldowaną. Nadto 
w mieszkaniu tem pozostały ciekawe i wartościo­
we zL*ry, z których spera część .w myśl życzenia 
Zmarłej, miała być oddana na własność Iluzeum 
Narodowego. W  sprawie Lej porczumiewano się 
z - prozydyum miasta, gdzie ze strony p. \v ielgusa 
nbjsolenniej przyrzeczone), że mieszkania ni1+, nie 
może zająć bez wiedzy magistratu, że p. Ł. mo» 
że tarn spoKojnie mieszkać. Na tej zasadzie przy» 
stąpiono w porozumieniu z sądem do ure-r- - !a 
sprawy •pozostałych zbiorów celem oddania Ich 
miastu. Tymczasem najniespodziewaniej wczoraj 
wlnścicied kamienicy p. dr Smoleń, korzystając z 
chwilowej nieooecności p. Ł. wtargnął do miesza 
kania i ząjąl je rzekomo na podstawie jakiegoś wy* 
roku sądowego. Wyrok ten wydaje się co nainniij 
dziwny, wobec tego że nie było dotąd żadnego po­
stępowania sądowego ani urzędowego wypowiedze* 
nia. Tymczasem p. wiceprez. Wielgus, który przed 
kilku dniami uroczyście przyrzekał, że nic się nie 
stanie bez wiedzy magistratu, obecnie nie okazał 
najmniejszej chęci przyjścia z pomocą w wypad* 
ku, którym chyba miasto winno się zainteresować 
wc własnym interesie. Tak to wygląd® „opieka 
miasta" nad lokatorami i nad pamiątkami.

—  o o o  —

W ęg:&’ potanieje,
W e czwartek 17 bm. odbędzie się w minist. prze* 

myslu i handlu korJerc-ncya z udziałem przedsta­
wicieli producentów węgla i konsumentów w spra­
wie dalszego Utrzymania ograniczeń czy też zanii* 
chania ich w dotychczasowym harfo!lii węglem. 
Przewidywane jest obniżenie cen węgla w związku 
z wytwarzaniem się konkuroncyi węgla górnoślą­
skiego.

— O O O —

W  i i p  ojuścii M m  -
Poseł Rzeczypospolitej węgierskiej hr. Ivan Cse* 

konics opuścił Warszawę.
Według pogłosek hr. Csekonics mianowany dość 

dawno z delegata rżądu węgierskiego na {tosla i  
ministra pełnomocnego tegoż rządu, nie został dot 
dni ostatnich, z powodu karygodnego medóa’stwa 
ministe-ryum spraw zagranicznych przedstawiały 
p Ncezelmkowi państwa. ■ _

Podobno ten fakt w związku z tajną klauzulą, 
zawartej przez p. Skltmrnta umowy palskoiczo- 
sklej dc tyczącą wewnętrznych stosunków Wągier 
skłoniły hr. Csckonic&a do tiemcnsłracyjusgo^opt^ 
szczenią Polsm. f

n : a l
Szatański pcmys? bandytów. — K ab inę* rzeczy

9 milionow marek.

i m
i goljwki wartości

(t) Pitzed kilku dmiamii vm wsri Sękcwej napadli 
bandyci na domostwo Karola Tokarza. Tokarz 
wrócił przed nij^iądein % Ameryki, gdzie pirze- 
bywal kilkanaście lat i prayw'ózł z sobą. kilka 
tysięcy dolarów o m  zmaczŁą, ilość rozmaitych 
rzeczy, które zakupił tam w pruew idywasiu wy- 
soikkh cen u nas.

Bandyci podeszli nocą. pod dour Tokarza^ a 
cheąo scb*e u latA  ć, napad podpalili przedtem 
stojącą opcdal dontn stertę s una.

Kilku z nich zbudziło Tokarza woraniem: 
„Wstawajcie, pali się!“

Tokarz nie zwlekając wybiegł na ratunek, co 
też uczynniła i cala rodiuna. Tymczasem rabusie 
weszli do wnętrza domu i  rozpoczęli grabić. 
Baindyoi zdołali wynieść z domu i  nkryć w b:z- 
p era  m mtejsen znaczniejszą część nowych 
ubrań, b żnteiyl oraz tjcłó.vkę. Kilku z nich nie 
zadów alniając się tym łupem usiłowało jeszcze 
coś zatrać —  weszli z  powrotem  do w nętrza do*

ikinaęty zaszedł do donin na chwilę,
Napasifljtcy wftl;<afj niebezpisczcmstwo ram ie, 

rzaii zb cc, jednakzp Tokarz zapiodz*t im  wyj- 
Chcę c ich  zmusić do porzucana łupu usi­

łow ał pochwycić stojącą w  kącie siekierę, a ró­
wnocześnie pc-czął y.oiać o pcmcc.

Zanim  nadbiegł najstarszy s\n, jeden z ban­
dytów  dobył n esposirzeżeiile wielkiego nela i  
pchnął : m Tokarza w lewą p erś. Tokarz run ?ł 
na z 'Jialę, silnie brocząc krwi.?. Korzysta jąc z 
te,go rabusie rzuc-li się dd ucieczki,
• I i  ehawem nadbiegi syn Tokarza, co w idząc 
bandyci dpll salwę strzałów w  jegc stronę, ra­
niąc a® iekko. Napasł,niikom nd-ało się żtóac.

2avviaaom;io,na o n apa iz i^  polieya ro sp oczta  
poezniikiwania i już następnego d-na zdclano 
u jąć przyw ódcę tej Landy w  p:ohie: V 'o jciecha 
W a jE ? ia . Rzeczy jed rak  i gztów k i p rze istaw ia - 
jących  lączmą wartość 9 m d ionów  marek, ma« 
odebrano.

mu, — tymetzasem Tokarz, jakby pj-zeczauciem

Usiłował on znowu uwieść kilkoletniego chłopca.
(t ) Przed  trzem a dnifim i donosiliśm y o postę* | Iś a-l chodzący pelieyant położył kres na,tar* 

pkach zwyirodniaJego oSobnUca K. Cz., na trep ozywości nieznanego p. Cz. Jak słychać, po lieya
zajm uje się dalej tą w ielce intea’esu*i;ęą spra* 
wą, chcąc ją  zuipehiie w yśw ietlić. Z ńotychcza* 
bo wych badań wyn ika, że ó w pan byt istotonie 
przez dwa lub też trzy tygodnie wyw iadowcą 
policyjnym , jednakże zusijał z tego stanowiska 
usunięty.

Czy jtdnak i badania te n ie przeciągają się 
zbyt diugo? Zdarzyć sę bowiem ła-two maże, że 
p. Cz. w przew iiiywan iu  niebezpieczeństwa ze  ̂
chce się przenieść na inny te ies , gdzie łatw iej 
będzie m ógł-upraw iać swój proceder.

I^rzypufiizozatny, że polieya, m ając ,rj.a uwadze 
ogólne dobro, postara się załatw ić tę tajemni* 
czą eipnaiit ę w jak  najkrótszym  czasie.

którego już udało się wpaść organom jpciicyi 
krakows dej. #

W czora j znowu, jak  się dow iadujem y, usjlo* 
w a l ów  tajem niczy p. Cz. uprowa,.tziić pewnego 
jChlopczyka w  ul. Grodzkiej. Pan Cz., spot kaw* 
szy chłopczyika, idącego ze sakoły, usiłował go 
nam ówić, aby raz,i m z nim udał się do jego mie* 
szkania, za co przyobiecał mu d.uż0 cukierków, 
ciastek a nawet pieniędzy.

Chłopiec z początku przy ją ł zaproszenia p. 
Cz., k iedy jednakże spostrzegł, że ów pan pro* 
w adzi go w n ióżn a ie  ma okolice, (na Podgó.ze), 
począł się wzbraniać iść z nim  dalej, a nawet 

1 wym knął m u się z rąk, głośno krzyczą,c.



Sir. 6. -GONIEC KRAKOWSKI** Numer 312.

Arssztowan!e bandy przemytników srebra i złota
(t) Jak się dow iaduj ufny, przad kilku  dniam i 

p rzytrzym ali urzędnicy celni w  Sosnowcu, iia 
moście Szopienickim , bandę przem ytników  pies 
niędjzy z Krakowa.

W śród  aresztowanych znajduje się M arya Ka 
charak vel Kaw ińska, Jan Antanowioz'**i Stani* 
sław W esołowski.

P rzy  aresztowańych znaleziono olbrzym ie ilo* 
śc.i monet złotych i srebrnych, nabytych od sne*

kulantów krakowskich. Jak stwierdzono, art* 
sztowani by li w stałem porozumieniu « e  spe* 
kulair.tami na krakow skiej czarnej gieMizie, a 

| nabywane w aluty w złocie i  srebrze przstwoziii 
< oni zk gianicę. Proceder ten uprawiali oni od 

dłuższego czasu.
| Aresztow anych  odstawiono do więzień,ia w 
i K rakow ie,

Co będzie głównym 
zadaniem Spółki Akcyjnej

PI A S I ?
Głównym zadtttient Spółki będzie:
1. Dalszy rozwój dotychczasowej Spółki 

Firmowej „Fiast“
2. Krzewienie polskiego handlu i zakła­

danie oddziałów wszędzie tam, gdzie 
niema poważnych placówek handlo­
wych, celem zaopatrywania ludności 
wsi i miasteczek w  towary włókniste 
i spożywczo-kolonialne.

3. Wprowadzenie wyrobów polskiego 
przemysłu na rynki zagraniczne.

4. Fachowe kształcenie młodzieży na 
kupców polskich.

5. Popieranie drobnego przemysłu i za­
kładanie przemysłowych warsztatów  
pr acy.

Celem umożliwienia szerszym warstwom 
społeczeństwa udziału i urzeczywistnienia na 
szych* zamiarów, przekształcamy dotychcza­
sową spółkę firmową „Piast" na Spółkę 
akcyjną, z kapitałem zakładowym 100 milio­
nów, marek, zatwierdzoną przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w dniu 1 
października 1921 r.

Jako akcyonaryuszy (udziałowców)

Z A P R A S Z A
się Polaków-chrześcijan-

Akcye tysiącmarkowe I-ej emisyi ko­
sztują 1100 marek. Deklaracye wysy­
łamy na życzenie.
W Warszawie przyjmują zapisy:

Bank Przemysłowy tiLrszawski,
ulica W ierzoowa 11 i oddziały,

Bank Zjednoczon. Ziem PoiskirĄ
plac Napoleona 7 i oddziały,

„ P ia s i“  Dom Handl. i Przem ysł.,
ulica Długa 50 R.

W Poznaniu:

3ank Przem ysłowców,
Stary Rynek.

Założyciele Spółki:
Zygmunt tarczyński w  Warszawie
kielan Warczyński w Warszawie.

Założyciele i właściciele firmy:

Dom HandSowo-Przemysłowy
„P i& st"

praćia Warczyńscy
W arszaw a , D ługu  5 0

KuNFERENCYA W  BIURZE WOJEWODY BRA  
GAŁECKIEGO, Wczoraj wieczorem w biurze woje* 

j wody dra Gałeckiego odbyła sie trzecia z rzędu 
■ konferencya w spiawie zabezpieczenia dostawy ta* 
j niego mięsa dla mieszkańców miasta I-rakowa. W 
1 konfertncyi wzięli udziale Wiceprezydent miasta 
. dr Bobrowski, reprezentanci kooperatyw, oiaz res 

ferenci wojen odzwa. Z wyniku obrad wnosić nale* 
zy. Ze luuność miasta Krakowa bedzie niebawem 
mogła być zaopatrzona w tanie mięso.

(tj WYCIECZKA'BZIENNEKARZY GDAŃSKICH. 
Jak już donosiliśmy, w sobute dnia 19 bm. przy* 
b\waja do Krakowa przedstawiciele prasy gdań* 
skiej w towarzystwie kilku redaktorów dzienników 

. polskich wychodzących w Gdańsku. Dziennikarze 
■ gdańscy zabawia w Warszawie trzy dni. puczem 
j wyjada do Bielska; w piątek w nocy wy jadą z 
i Bielska i następnego dnia rano siana w K n ko  vie.

W  wycieczce ni erze udział 15 osób, Z prasy gdiń* 
j skiej nie wysiały swych delegatów jedynie organa 
i k.omuni.itvcznv i niemiecko*narodowy.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we 
•, wtorek 15 btr. premiera świetnei operetki j. 
i S*raussa „Noc w Wenecyi". łjfóra wystawiona be* 

dzie w Krakowie z przepychem, oraz udział ma ca* 
lego zespołu operetkowego .Wystawa oraz przepię­
kne tańce zapewnić muszą tej operetce długotrwała 
sukces. „Noc w Wenecyi" powtórzona bedzie jutro 
we środę 16 . bm.

Z TEATliU „NOWOŚCI". Cztery przedstawienia 
operetki „Niech mnie Wab li wezmą" wypełniły do 
ostatniego miejsca widownię teatru „Nowości". U- 
znanie publiczności dla wystawienia i wykonania 
objawia sie w freliwencyi. jalta sie cieszy ta ope*

| retka. ..Niech mnie dyabli wezmą' wypełni reper* 
tuar teatru ..Nowości" przez cały tydzień. W  przy. 
gotowaniu operetka „Cyrkówk#; “ polskiego kompo* 
zytora Piotrowskiego, libretto Wlasta.

Z TEATRU „BAGATEŁa “. Premiera „Płomienia" 
oaniosH wielki sukces u publiczności iako sztuka 
sensacyjna i kipiąca życiem. „Płomień", który 
stanie sie niewątpliwie jedna z największych a- 
trakcyi sezonu, grany bedzie dziś i codziennie.

PAŃSTWOWY URZĄD NAFTOWA oodiie do 
wiadomości, że . Kraic-nafta" r, pewoau tradwvisz»< 

i nia taryfy kolejowej —  podniosła cenę nafty od 
1 listopada rb. na Mk. 98 na 1 kilogram, loco staeya 
udbiorcza kolei normalnotorowej. Ceiia powyższa 
mieści w sobie zysk hurtownika, ktoi emu wolno 
doliczyć do tejże ceny efekiywńfr wydatki, jak do* 
wóz z kolei, najem beczek itp.

ftj O PORZĄDEK W  TRAMWAJACH. W dąże* 
niu do zaprowadzenia porządki w tramwaiach, 
dyrekeya wydała rozporządzenie, że do wozu tram* 
wujowego wsiadać obecnie należy tylko z tyłu a 
nie jak to dotąd praktykowano z obu stron, co po­
wodowało wielki ścisk i zamieszanie, daiac p/ze* 
dewszystkiem opryszkom pole do popisu. Wysiadać 
zaś należy tylko z przodu. Zarządzenie to umożli* 
wia publiczności zdobywania miejsc w tramwaju 
bez staczania bojów. Również godzi sde przypo* 
mnieć przestrzeganie zakazu palenia tytoniu w 
tramwajach. Palenie to. obok tego. że jest nieliy* 
gieniczne. jest także niebezpieczne, bo w tłoka tram­
wajowym grozi nieraz współpasażerowi wypale* 
niem rnta a conajnmiei dziury w ubraniu..Poaie* 
waż we wszystkich wozach wiszą tabliczki zakazu* 
jące iiklenia. wiec publiczność winna sie do tego 
zakazu stosować a konduktor tegoż pilnować. Jazd; 
zaś krakowskiego tramwaju sa tak niedługie, a 
przez 10 mihut i najzajadliwszy palacz może się 
puwsirzimać.

(U Ni-SZE SŁUŻĄCE. W j wiadowca poi. Moska* 
lewicz prz., aresztował Marye Urbaniec lat 21. ro* 
dem z Piwnicznej, na telegraficzne doniesienie dra 
Poaczysis ze Lwowa, .1 którego Lrbańcówna będąc 
na służbie skradła większa, i.osć garderoby, biżu* 
teryi i 500 0000 mk. w gotówce, poczem zbiegła.

, Urbańcówna dla zmyleni rysopisu ufarbowała wio*
I sy na czarno i zmieniła, fryzurę. Cześć skradzionych 

rzeczy odebrano.
n KRADZIEŻ GARDEROBY. Na szkodo Abraha­

ma Brachfelda. kupca skradziono bielizme i gard3* 
robe wartości 200.006,

(t) UCIECZKA Z DOMU. Staniała v Kukiełfc do* 
niósł policyi. że przed kilku dniami zbiegła z do* 
mu córka jego Antonina lat 16, rrzystoina blon­
dyna.

M ń  M M

M  g ł c l d c w y .
Kraków, 15 listopada 

(sim.) Rozpoczęte we czwartek ożywienie na kra* 
kowskim rynku pieniężnym przybrało już wyraźny 
cnarakter ruchu zwyżkowego i wzmagając ;go\się. 
Gdy jeszcze przed kilu dniami dość silna podaż 
różnych papierów spotykała się tylko z niechęcią 
nabywców do umieszczania kapitału, obecnie popyt 
niemal wziął górę nad podażą. W  związku z tem 
zlecenia kurnia akcyj miały oczywiście możność re* 
alizacyi, ale po kursach bez wyjątku zwyżkują* 
cych. Silnie poszukiwano przede ,v szyst.kiem Cegiel­
skich, którymi robiono żywe obroty ze zwyżkę 225 
punktów, zyskały również PT II przy dużych trans* 
akcyach niemi poprawił się C.hodorów pot wpły* 
wem wiadomości za Lwowa, podczas gdy Nafta 
uzyskała 200 punktów pod wpływem wiadomości 
z Warszawy Pozatem sprzedawano Zieleniewskich 
i Tizębimę żelazo i mydło, „próbowano gruntu' 
prawie dla wszystkich akcyj.

W walutach obłcyeh cmviiova haussa..
Piątkowa wysoKosc kursu Berlina: 19 — nie

usprawiedliwiona kalkulacya z kursem marki nie* 
mieckiej na którymkolwiek z decyd ijący-ch euro* 
pejskich rynków: w Wiedniu, Zurychu czy nawet 
Gdańsku zeszła na 15. Niewątpliwie wysokość ta 
powstała z okntrminy, któia wkrótce spełzła r.a 
niczem.

G i e ł d a  k r a k o w s k a  z  74 l i s t o p a d a

Waluty i dewhy.
Dolary St.Zied. 
Franki lranc..

", szwajc 
Funty szterlin. 
Marki niemiee 
Korony austr.

" „ czesko-sł.

Waiuta marno-ih 1
| Galiwka msn .ańv> Czek. urzezazy fam

Hlltns i m iń ItUuiiO SbiibCji TisnjtkP!
3+00- •3800-- 3-100- 3800 — ._{

130 - 260 — 235 — 265’— --*--
—•— —*— — •— —■— __•__
—• — — •— — _-__ _
13-- 16 — 1 3 - 17 — 15 50'!
—-5u —•70 — 50 — *0 PS5 l)-fj«
35"— 40— 38'’— 4 3 - 31r60|

Waiuta markowH
Akcye bankowe. , otiar. żą 1an» Tran/.a«<ł57n

Bank '-rzcmysl. 1—IV era. 7o0-— 800-
Hans Hipoteczna.......... 950-— 1000 —
ilank Malcpokki............. 650 — 7U0 —
Zioiuoai Bank Kredyt . . uo0‘— UtiO’ — 600 —
PowsŁeehuy Bauk Kredyt. 350’ -r- 400'-
Baukż. dlaKresow, Łańcut 60o - 700'— 1 i i
Akcye tow. handl. i iirzom 

P 1. H. L— IV om............ 890 - 900 - 825—8 7 5 i
,Elibor“—Ł. J. Borkowski" -■_ _*_
„unpez*’ .............. .. 325 — 375- W *„PulSm Glob" 1UOO- — 1100 —
C. Hartwig, Fomań,". . . — U|
Zegiugd Poiska . . . . 400‘ — 45 0 -

enoo - 60atZieleniewski l- II l em. ̂ ,exa 5700’— 62oO —
H. Cegielski, Poznań . . . 2700'— 3J.00-- 28 J0—2901
Warsz. Parowozy I—Hem. 
„Lemiesz".......................

14 JÓ-— 1550'
6000"— lo.ooa-— "i

„Trzebinia" I—IV en. . 330U-— UtiOO — 3300 - Sino
' li.Pocisk*......................... 1U00-- lloC-~

A u tom oto '-................. 1400 - 1500--
f.
1Portland-Geit. dzczakowa —•— —•—

Górka........................... 8000 — 8400-- 82<XV— |
S.ersza 88u0-— 9200-- - 9000-—
ie p e g e ...............  . . . 6100 — 6600--
Polska Nafta................. 190j ‘— 2100-- 2uu0 —
Elentr. Siersza I—III em 1300 — 1500'—
O ik o s ........................... _■_ i
L ezet. . • . • , 1300 — 1500--
Tłuszcze Trzebinia . . . . 4500-— 5000- - 4300— 480C
BKrai<us“ IV em. . . . . 3400-— 3600 — 3500-—
Porcelana Ćmielów . . . . _*_ _•_ i
Fabr. cukru w Uhodorowie 3700-— 4100 — 3900—4000 |

Trzytygodniowa obława, urządzona przez wy.yia 
dowców lwowskiej po!, i p  sterurki żand irmeryi 
w Cbodorowi* i Brzostowcaoh d q ^ w a d z ’ ła wre* 
szcie do pomyślnego wynika. Her»zt licznej bandy 
opryszków, nadszczerbio.ncj gruntownie przez wła* 
dze bezpieczeństwa w ciągu ostatnich miesięcy, 
niebezpieczny bandyta Oteksa Kaliniec zosta? uję* 
ty nad ranem podczas snn we wsi Ottyniowcach 
pod Ghodorowem. Bandyta ten popełnił innós* vo 
rabanków i kradzieży a nawet dopuścił się mor* 
deesiwa. a pokrywany był przez sterowyk>v iaą la* 
dność, donoszącą ma o Itażde; przez władze bez= 
pteczeństwa podjętej przeciw niema obławie. Sło* 
wem był to rodzaj w®chodnio*galieyjskiego Binaldi* , 
niego. Ostatecznie polieya, postępując śladami jmy* 
kającego przed nią bandyty. dopadła go w Otty* 
niowcach i zakutego odstawiła do więzień sądu 
brz -ańskiego. , i

Lwów 14 bm. (PA T ! Kursa dewiz Rubfe carskie 
setki 200,/ 400, pięćsetki 100. 140. Ruble d u ruskie ty* 
siączki 30. 50, po 250: 20. 40. liarbuwańce 5. 5. Grzy* 
wny po 500 i  wyżei: 6. 10. 100 fraalciw ramcu* 
skich 210. 240. 100 franków szwajcar-jliich 500. 540, 
Funty szterlingj 11000. 14000. Dolary kanadyjskie 
3200. 3400. Dolary amerykańskie 3500. 3S00 Marki 
niemieckie tysiączlr 14. 17 sbtki ' 13, * 6. drobne 12. 
15. Lei rumuńskie 25, 28. drobne 24. 27. ^ii v wło­
skie 110. 130 Korony czeskie 35. 42 Kurony austr 
stumplow. 0‘50. 0‘70. '

Dewizy: Ldh.lyn 13000. 14000 Paryż 210. 240. Zu* 
ryeh 520. 560. Praga 40. 44. czeki 43. 41‘50, 41. 42- 
Wiedeń 075. czeki 0‘67, 0*66. Berlin 14 17, czeki 
15'25. 15. Nowy Jork 110. 130, Bukareszt 24. 23.

Warszawa 14 bm. ,'PATi Papiery wartościowe. 
Listy zastevne 4 i pół proc. ziemskie za ,100 rubli 
trans. 264. 268. żądano 2i0. poszukiwano 283. za 100 
marek rans. 90‘75, 5 proc. m. Warszawy żadano 375. 
poszukiwano 360.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans, 3750. 3800. 3700 sprzeda: 3700. kupno 3575, 
Franki francuskie gotówką trans. 256. 255 sprzedaż 
255. kupno 247‘50. czeki trans. 266‘25. 2G2'50, 265,
Funty szt-rrUngi gotówka trans. 15250 czeki trans. 
i5402‘50. 14350. sprzedaż 14&5C kupno ±4400. Nowy 
Jork czeki trans 3800 3700 Markie niemieckie go­
tówka tram 15‘00 czeki trans. 1362, 13*22 i. pól, 
sprzedaż 13'22 i pół kupno 13 22 i pół. Gdańsk cz> ki 
Trans. 13‘C2 i pół. 13'22 i pół Korony austryackie 
czeki trans. 66 65. sprzedaż 65. kupno 63. Korony■ 
czeskie czeki trans 42‘50, 42. Korony szwedzki i 
czeki trans. 660.

Prana 14 bm. (PATJ Kursa dewiz. Berlin 35‘10, 
Warszawa £35. 2‘95. Marka ni&miecka 35‘10. Marko 
polska 2 15. 2'75.

Wiedeń lt bm. (PATJ W obrotach prywatnych 
notowano markę polsks *66.

Wiedeń 14 bm. (PAT1 '.ankniecie giełdy Renta 
majowa; 114. austr. renta koron. 115. renta lutowa 
115, węgierska renta koron. 835. Losy tureckie 22 
Pryorytety kolei poludn. 9150. Anglobank 1100?. 
Bonk'•■■jrein 6400. Aoacnkredit 8600 Austr. zakład.

t
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krcdy f; 6380. B ank d epozy tow e  3001. LaeTidet-bank 
18500. .Merkury* 3775. Unionbar.k 5100. Bank obio- 
tdv,'v 2 j95. Ż ivn os :onska 24550. K o le i północ. 250.000
L.wóu C zem iow ce  18950. Kok-je an stryack ie  21700.
K o le i poljdn iow -a S200 A lp in y  30300, B; rg  .md 
t io e tten  873 )0. K ru pp  23700. H u la  ‘  P o ld i 23010. P ra » 
sk ie Tow . przem . zclnzn. 86000. 1-Sima 2i730. Skoda 
35000. Z ie len iew sk i 8200. A p o llo  31130. Fanto 650)0. 
G alie. K a rpa ty  119 000. G a licya  JlO.uOO. Schodnica 
89S00. S iersza 18000. . -

Enrtat;»3zł 11 bm. (PAT ) W oficva!n\—rt handlu 
notowano markę polska 22, i pól: 23 i pół.

Zurych 14 Im  (PAT) Końcowe ifursa dewiz. Ber; 
lin 195 Hoiandya 18350 Nowy Jork 520. Londyn 
20‘83. Parvż 38Ó5 Meuroian 2i(>5 br-jks-da 30-60! 
Kopenhaga 9a 75. Sztoaholm 122. C1irvsiy ania 79, 
Madryt 72 80 Buenos Avres 175 Prasa 5.80. Buda; 
peszt 0‘47 Zagrzeb 1‘85. Bukareszt 3*30. W u u a w a  
0‘lG, Wiedeń 016. Austr. stemplow. 011.

m a m

Roszą wraca do starego porządku.
M®s* ra (P A T ). W  łych -dn iach  odbył się Im 

-taj gubeu-ialny zijazd komunistyczny, na k.ó* 
rym  m iędzy  innymi w yg łos ił mowę Lenin. O* 
św iadczyl on, że w  obecnym m omencie rząd 
R cey i sow ieckiej pozostaw ia wszelk ie spinaiwy 
polityczna i troj&kowe na uboczu i zajm uje się 
wyłącznie sprawam i ekonomioznemi. Należy 
sobie uświadom ić, — m ów ił Len in , —  że w  obe; 
cnym  czasie ieo liza cy i programu sncyslistyc2= 
ii eg o przeprow adzi i  n ie mSżna, wofecc czego mm 
simy pov. rćclć do starego porządku i uznać p.c* 
wne zasady kapitalizmu.

Ecaliatełi bjatt l ti iisiad
M oshwa (E TE ). Rada kom isarzy ludowych 

tssśs

')F

zezw oliła  osobom pnywatnym na e-ksploatacyę 
kopalń złota pr d  warunkiem, że cała. p rodu kcja  
oddawana będzie państwu.

13
M oskwa (ETE ). Głód w  K irgisk icm  wzrasta 

coraz bardziej. Ludność ts;ciu gułefni-j, a mia* 
no w ic ie  Orenbuisikie-j, Uralsk.lej, Kustamalskiej, 
Ach ty liub ińsk iej i  Bulciejewslti-ej ssn-zaną jogf 
Pt* wymHiCia, W  gubei^ai O ra nEtakiej wym iera 
ccdz-l-ennie 50 osób z głodu, pT/^wa.żnie dziieći 
i kobiet. W  stepie zjada ludność psy. W  guber* 
L i i  K irg isk ie j, pozostało z 25 m ilionów  bydła 
zaledw ie 250.UG0 satuk, z  25 m ilionów  owiec 
m niej n iż (połowa.

P o w s i a n i e  u k ra iń s itie  z w y c i ę ż a .
Siły powstańcze. — Czerwono-gwardziści chcą uciekać do Polski. — Sto­

sunki sowiecko-jurr.uńsk e zaostrzają sie.
Lw ów . (Teł. w ł.) W ed le  w iadom ości »,R idnyj 

K ra j"  ze Stanisławowa, Słychać tam ad 3 dni od 
strony M ohylew a podolskiego huk dział. Zdaj ) 
eię, iż n«.d Dna s-strem o 50 wioNU od Zkzucza to­
czą się w alk i. Powstańcy""stoją tam pod razka- 
cam i gen. Łu la j-H u ienk i, k tóry too iy  w alkę z  
praw em  skrzydłem  a im il hcflSliewicikije.j'. S ty  
powstańców  dochodzą do 25 tysięcy. Ukraińscy 
kozacy, którzy za jęci by li na robotach w  Rum u­
nia. zbuntowali się 1 przeszli z bron ią i  aniun cyą 
na strenę powstańców. Zdaje się, że zw ycięstw o 
przechyla się na strono Ukraińców . W  rejon ie 
S iekierzyniec ukazywało się kilkaki-0'tiaiie jakieś 
tajenm iaze auto. Zdaje się są to rosyjscy dolega- 
ci, k tórzy chcą-rokować z władz,anui polskiem i.

Bolszew icy dokonają masowrych rozstrzclań 
w śród ch.općw.

Stosunki sowiecKc-rumuńskaa, w  zwią.tku z 
rokow an iam i o  wydanie Machny i par.epiawę 
ukraińskich kozaków do grup Cholacha, z dałem  
każuym  zaostrzają s"ę. BesaraLscy era. gra jc i  na 
U-krainie wszalkiem i siłam i starają d ę  v.ywolać 
v  ojnę. W  granicznych pow iatach Ecsam bii o- 
gioszono stan w ojenny. Nad Dniestr ściągnięto 
silne oddziały w ojska rumuńskiego.

Z Tarnopola donoszą, że ' wśrćd czek ’ t.tónr i  
czerw ono.gw ardzodów  szerzy się^pg tacy a, aby 
w  razis c lco zyw y  puwstańczej sch icm ć się na 
terytoryum  polskie. W łość Lnie a nad Zbrueza 
donoszą, że w Jampolu tcczą Łię w alk i. W  oko­

licach M urowanych K u ry lcw ic  likw idu je  się 
drobne oddziały bobzow iitkle. 1 pr.lk k a w a le iy i 
sowr ® k 'ę j  (1200 saafcpl) przcęzećl r a  Etianę po­
wstańców’. N a gran icy polskc-rosyjskie; straż 
graniczna pcr.mca swoje p laców ki i ucirtka w  
głąb kraju. Dochodzą w iadom ości o wzięciu 
W tnn cy  przez powstańców pod. dowództwem 
atom noa Szepel',

l a m t a  M U  itoMA
_Lw5w (teł. .wł.). „Gazeta W ioczom a11 otrzyma 

la nrsjęipująee in iorm acye ze Skały: Na lin ii
f t y i C p W —Koryck ie j odbyła się k^ncentracya 
wszystkich oddziałów  pujdGanczych. Cały len 
teren objęli powstańcy i  niemal zupełnie titczy* 
ścrtf z  w ładz i  wojsk komunistycizinych. Na tej 
Unii obliczają siły  po^.r.aAcze na 30 tysięcy 
I r  dci. A rm ia  ta nia odegrać de-cydiując-ą i d ę  w  
obecnem powstaniu.

Żytom ierz zosl-ał obsadzony przez pow stań  
có .v, W  czyich obecnie pozostaje rękach, nie* 
w iadom o, ponieważ według obecnej swej tak* 
tyk i powstańcy nie tworzą jednolitego frontu, 
lecz napadam i denerwują arm ię bolszewicką. 
Wisziysćkie s iły  powstańcze pozostają pod kie» 
row jrictwem  głównego kierownictwu ponystań*

:czego,, które znajduje się koło Żytom ierza. —  
W  najH izszym  czrrłe  nR leiy oczebiwać sta ie ła  
się sił powstańczych z fcolszojpichiami. Pótiwieir* 
dzenia wiaiiiomośGd o zajęciu, iv i)ow a  przoz od? 
clziały .powstańcze brek. W  każdym  rarle  byli­
by to najazd, nie zajęcie stale. W  P łosk irow ie, 
Kam ieńcu Poidolskim i na ta lem  pograniczu 
spcńój. Oddziały po\>stańczc na razi.e cofnęły 
się z tego rejonu, a rząd sprawuję bolszew icy i  
rzeczon a  a.nnia. r •

Kcnferenoyći w Potorose.
W arszaw a (teł. M.). N a  koi fercmcyi pańsdw 

.iukcoisyjnyoh w  P>rtorcse om aw iana była spma 
w a pizyw iiócenia połączeń telegrafioznych i  te* 
lefoiniicznych mdędzy paustiwami, które powsta- 
ły  na giruziac-h m onarchii austryacko*węgieir« 
skioj- Zawarto porozum ienie zgodnie z konfe* 
rencyą madrycką i w  duchu umowy polsko*cze* 
sklej, Po lska ma w tej kon ferm cyi zastrzeżone 
prawo p.zysitępoft ania do umó.w, zaw ieranych , 
pnziez państwa sukcesyjne.
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Wyjuśnienia t porady w spraw.-ch ogłoszeń zupełnie 1 
bezpłatnie w Administracyi, Kcaków, Dunajewskiego 7. OGŁOSZENIA + ł Oddział dia ogłoszeń otwarty ot’ godz. 9— 1 i od 4— 7. 

Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

DuOTj

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
| ^rOL**C t»O S*PV  11

Issnowłosa dzlewciyua dobrze
zbudowana mo e zualeść

zajęcie na dwie godziny dzien­
nie, jako model u arL. mala­
rza. Wiadomość: ul. św. Jana 
L 9, I p., front, od 2—3 po 
południu, 6000

Pannę piszącą bTigla na ma­
szynie ze znajomością ję ­

zyka polskiego i niemieckie­
go w  słowie i p śmie poszu- 
ku e wie,kie przeds.ęDioratwo 
/głoszenia do Aum. ,GoAca 
Krakowskiego" poa .Przeu 
siębiorstwo". 5740

.ększe przedsiębiorstwu prze- 
■* mus., w .  w K ranow e po­
szukuje bieg,ego korespon­
denta asparunedego i ang al- 
SKipgo. Warunki barazo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do 4dm. .Gońca 
'Kralu" pod , Spotka akcyjna 
F. P. O. T,‘  5312

inte- 
pra-

ktyką w biuracn handlowych 
i rządow\ch — pisząca bie­
gle na wszystkich systemach 
maszyn, ze znajomością ję­
zyków francuskiego i nie­
mieckiego. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Knur.* 
pod „Manipulaiitka*. 6006

Poszukuję posady na wsi jako 
nauczycielka w zakreąie 

srauk szkół powszechnych i 
średuich. Mogę udzielać przy- 
tem lekcyi gry na fortepia­
nie i języka francuskiego. Ła­
skawe zgłoszenia do A  imini- 
stracyi „Gońca Kruk." pod 
,Guweruerka“ . 6007

Starsza panna z czteroletnią 
praktykę sklepową, działu 

galanteryjnego, poszukuje od­
powiedniej posady. Zgłosze­
nia pod T. K. dc Adm Goń­
ca Krak. 6001

Starszego cnłopca do zwoże­
nia msteryaiów wózkiem 

i do posług, poszukuje biuro 
in ż y n ie r ó w  Jarnuszkiewi­
czów. Kraków, ul. Straszew­
skiego 2. 5759

i ‘ f
śr^dniciu wyaszta ceniem 

przyjmie guwerueikę na wsi 
w  Maiopoisce lub Poznań- 

Udzielać może nuuM 
z „akresu gim uazy,m  buina- 
nistyczn,.go i realnego. Ła 
skawe zgioszemu do Admin. ] 
»Gońes Krak.* poa szyfią 
»A . H.“  . - 68091

astrachanowe w dobrym 
stanie, chustkę turecką nov. ą 
•3 szn u ró w  ko ra 1 i pra w d z i w y cb 
i  t. p. Kraków, ul. Straszew­
skiego 4, I. p. 6003

   ■
półiżu f/  rzemienne komolet. 
*  n i parę kuni — nowe — 
solidny materyał i ro ota — 
tanio do sprzedania. Zgłosze­
nia od godz. 11— 1 Cza.jskjfcl] 
3, I) p. lub pisemn.e do Ad- 
mii.ia‘ racy i Guńca pod „Szo-
r y 5801

; d sprzedahia palto zimowa
“  męśkie watewane w do­
brym stanie. Wiadomość w 
Adm. „G ńca Krak.* od 10 1 
i od 5— 7. 6020

r ynowany pedagog z grupy 
matematyczno-przyrodni­
czej, przyjm ie posadę w szko­

le średniej w Królestwie tub 
PoznańaKieiu. Warunek mie­
szkanie. O fcr y uo Admin 
„Gońca Krak.* dla „Profe­
sora*. 5811

Hospodyni młoda, ZDająca się
uaguspodarstwie tak wiej­

skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
oupowiedmego zajęcia. Zgło­
szenia do Adn.in. „Gońca" 
pod „Gospodyni*. 6730

j Ś T 5T Ś  a m ł  j
Ałiłody i rasowy pies jwdk) do
*■* spr e ania. Zgłoszeń a 
pbd „W ilk “  do Adm. „Gońca 
K rakow sk iego*.  5820

I I  upię uwa stoliki na kwialy, 
• »  ewentualn a k o s z  n.ewiel- 
ki na pomieszczeń.e wazoni­
ków. Zgłoszenia do Aamin. 
„Gońca poa .Kosz*. 6008

i(upig po cenach uiezbN t wy­
s fo r o w a n y c h  dwa dywa­
niki nua łóżka. Zgioaz^nia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego* 
pod „Dywaniki*. 6uu9

I MA rw ił MOWSMUNfij
Kawaler, wiaścic.el majątki’ , 
**  średniego wzrostu, urzę­
dnik, p a s z u K u je  tą diogą pan 
nnę lub w iowę ło lat 34, 
wiaścicielkę ma.ątnu albo 
większej gotówki. Zgłoszenia 
przesyłać uo A im. „Gońca* 
pod „Przystojny*. 57,'9

Który z penów o kaburze nie 
^  przeciętnej zechce wejść 
w Uoutakt myśiowy z osobą 
m łoią, b. inteligentną, wy­
kwintną i wybredną. ZgP>7 
szenia Jo Administracyi Goń­
ca pod „Kaprys*. 6u0j

n  kszy ziemski majątek pia- 
gnie poznać kobietę w wieku 
od 18—21 jat, którabygo oder- 
wala oii sza zyzny życia. Mał 
żeństwo nie wykluczone, je- 
zdli usposobieira zgodzą s ę
Zgłoszenia w Adtn,uis racyi 
„Gońca Krakowskiego* pod 
„Firenze*. e025

lat 38, na korzy 
stnein materyalnie stano­

wisku, brzydei, ale bardzo 
wykształcony i prawego cha­
rakteru poszukuje dozgo-inej 
towarzyszki w osobio panny 
lub wdowy młodej, wybitnie 
ińtelig ntnej i ur >dz,wej. — 
Zgłoszenia' z fotugratią do 
A-dministrai y i „Gonca" pod 
„Mecenas sztuki*. 6511

K U U e

nwailda sparaliżowany na rę- 
* kę i nogę, mający churooę 
św. Wita, ojciec 3-ga dzieci, 
Zygmunt Osueliows i. Gro­
mnik powiat Tarnów.^prosi 
o wsparcie. Składki uprasza 
się przesyła A wpiost lub do 
Administracyi Gońca Arak. 
dra inwaiidy Osuctiowsaiego.

|3utynawana p ie lę jn la ria  po­
dejmuje się fachowej pie- 

lęguacyi cnoiych w  Krako­
w ie i na prowiucyi Zg.osze- 
nia tylko listowne Aniela 
Lerraańska, Kraaów, ui. So­
bieskiego L. 16 a. 1. p. 5783

*      _ i .-...-—
Ifflubitfny dokument zwolnienia
^  na,nazwisko ppor. Feuer 
Wilhelm unieważnia się.

5832

d zie in y  organ izator, in te lig en tn y  zaw odo­
wiec, ob ezn an y gru n tow n ie z m aszyn am i 
in tro ligatorsk iem i w -z e lk itg o  rodzaju , po­
trzeb n y na ptanow isko ednego 3  v 'erkm i- 
sjtzów  w ielk iej in iro ligatorn i. S tanow isK o 
sta le  i dobre P o sad a  w olna zaraz . Z g  0- 

szen ia u p ra sz a : 5785

Do.'Ti Handlowy
SI. Szajkowski w  Zaw ierciu
5769 Skrzynku pocztowa 43
biuro przy Ciiisy Pomorskiej L. 12,

Poleca Jo natycniniastowej dostawy wagonowo:

C £ * } E N T  nadepszej marki w becz­
kach o a z  prawdziwą
asb3st.-cemantO)ivą rc ;rniar 40x40 crti 

C tN Y  KONKURENCYJNE.

y kanitałatn l ‘ /a mi ioni tna-
rek 1 współpracą pizyslą 

pię do loorze pi o^ierująeegu 
pr edsięn.ors wa lun oilnd u 
z frontu w ym łuka.em. Zgło­
szenia pod „Spóinik" do 
Adui.n. „Gońcu". 5866

P IŁ Y
t t i  m u i i ó n n  s .g j

s i o  g a i t o w  i t a r t a k ó w ^
taśmo - e 1 tarczowe (fo tjrkBlarii) 

R oziu itd  sieżienti, młoty do cechowania drzewa, 
p-tniki do o.-,irzen,a p ł, pioi w.-zorzeJnu sz.it.erki do 
p.t, oliwie ki, siaars irsic# do waz-Uny, obcinsezo, 

świdry ao gwroiow 1 ku.a gwoź iz e.

Wszelkie narzędzia o  przemysłu iirzewsiega
stale na składzie. 5584

B S9 & C JtMP.i w  sdeft l.v
Łicśhenborggassa 6.

Tetefor 553 I 11523. Adres te irgr. Eiros^ge.
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POPIERAJMY PRZEMYSŁ POLSKI
ZEGARY DLA BIUR i URZĘDÓW  ZEGARY
F A B R Y K I Z £ Q  I £ O J I  ,.S W 1 T “  W  C IESZY N IE

zaleca jako najracjonalniejsze 6b27

Elurtownia zegarmistrzowska Tow. a .u .
(wyłączna sprzedaż) P o z n a ń ,  U i. 2 7  g r u i n l a  L. 19  

i  poleca tejże fabryki zegary okrągłe, regulatory sprężynowa bijąca oraz regulatory
2>wagewB.

DOSTAWA DO BIUJJ I URZĘOĆtf Jedynie przez fachowe firm y zegarmistrzowskie.

WAGONY ZBIOROWE
„POLSKI G LO B “, Tow. Trans.-Handlowe
przypomina,

zbiorowych

Spółka Akcyjna 5680
że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch przesyłek

Lwowem, .między Krakowem — Warszawę, Krakowem  
Warszawą — Lwowem i z powrotem.

Prawie codziennie w y s y ł a  zbiorowe wagony pociągiem  
os&bctfytn pod najkorzystniejszymi warunkami.

Przesyłki odbiera jwłasnymi środkami przewozowymi bezpośrednio po zawiadomieniu.

Uprasza się. za; erii P. T y  Interesantów zgłaszać swoje przesyłki do Oddziału 
Spedycyjnego

„fO LS £ l,G LO B “ , Ska Akc., ul. PofackiGp 3- Tel. 58.

DYREKCYA

m i i  m m  i m  u h
„POTĘGA— O ŚW IĘCIM "

OSWiĘCIM, M AŁOPOLSKA
zawiadamia niniejszem, że z dniem 10 paździarnlka 
b. r. przeniesiono z Oświęcimia do Centrali w K r a k o w i e  
Dyrekuyę fabryki. W ydzia ły : Sprzedaż. Zakup, Eespedy- 

c, a, Główna Kasa i Reklamacyjny.

W  sprawach w ięc odnoszących się do wydziałów 
powyższych jak sprzedaż maszyn rolniczych, oiert 
na zakupić się mające surowce i t d. należy się 

obecnie zwracać wprost pod adresem:

POTĘGA S. A. 5753
Tow. Polskich fabryk, huty żelazne, Kraków, Basztowa C 
Adres te l. POTĘGA, Kraków, — . Tel. międzymlast. 257.

Sanki i Narty
poleca najtaniej 5824

S.WEINDLIWG
Kraków, ul. Grodzka 26. Te i.159

Parowa fa b rik a
ciast i cnkrów 

S T A N I S Ł A W  G U R G U l
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
te  fabryka jest częściowo 

w  ruchu.

Wyrabia się:
biszkopty, makaroniki, ciast­
ka d e s e r o w e ,  m iodowo i k', 
marmeladę śliwkową i ja- 

błeczną i 5533

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E
D L A  M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O  T R A N S P O R T U

SCHENKER i SKA
L W Ó W , ULICA T R Z E C I E G O . M A J A  5 

F IL JA :  R Ó W N O

Z A Ł A T W I A

W S Z E Ł K I Ł G O

s J R O j P j Ł A J U j
ESCSP5DYCY&

Piły gatrowe
reim scieidowskie, cyrkularne, taśmowe, t o c z k i  
szmirglowe, pilniki, szczeliwa w piytach i warko­
czach jak również pasy popędowe, rzemyki, oliwiarki, 
stautery, odpadki bawełniane oraz wiertarki i uchwy­
ty do tychże jak i do tokarek, szafierki, kuźnie po­
łowę i pioaiery, kowadła, Wielokrążki, lewary, pom­
pki i wszelkie uarzęd ia j  przybory techniczne do 
tarlaków, kopalń i warsztatów dostarcza ze składu

Biuro techniczne J. Weingriina
K r a k ó w ,  G r o b ie  1 7 -1 3 . T e " - f ,  £ 1 4 * .  5737 

s iW W

B A C Z N O Ś C I

M A J A T K I  N A  K U J & W r t C r t
( u a r n a  z i e m i a  u u j a w s h .  },

Folwark 3600 morgów, fo lw ark  1400 morgów, folwark 
.200 morgów. —  Gospodarstwa składające " ę z morgów 
ziemi- 420, 360, 320, 270. 245, 175, 150, gos: odatslwo 
126 morgów z kompletnym żywym i jn*rMvym inwenta­
rzem za 15 milionów Map. (własność prywatna), gospo­
darstwa składające się z piorgów ziem i: 120,118, 115,1L0, 
95, 78, 80, 60, i.6, 50, 40, 36, 20, 15, 8, 4, 2‘zz, 1 —  także 
OOJ-morgowe jezioro, w tem 2 małe gospodarstwa, na­
rzędzia rybackie i rolnicze kom ileine. W iairak i 46 mor 
gow, wiatrak i 36 morgów, wiatrak i 5 morgów. M(yn 
woany na turbinie 240 morgów, Miyn wodny na turbin*0, 
i 30o morgów, 2 mł> ny motorowe, cegielnie, hotele, domy 
mieszkalne i w ille w pow. garn. mieście (na miejscu se- 
miuaryum, gimnazjum , szkoły licealne, wydziałowe itd.), 
wielkie zakłady przemysłowe. Pozatem zupeime nowy 

samochód marki „Ad ler".
T a r ta k i  p a r o w e  w pełnym biega z obcych rąk (wła­
sność prywatna). Okazyjuie do przejęcia w.eika cukiernia 
s kawiarnią i restauracyą na głównej ulicy w śród mit śpi u 
większego miasta z komplement urządzeniem za cenę 

miliona Mfcp. również tanio do nabycia z rąk obcych 
hoteie, ślusarnie i sklepy każdej bratiży za wa.utę polską.

D om  K o m is o w o -H a n d lo w y  B ra c ia  N a łk o w s c y  , S k a  

(dawniej K* Małkowski) 5719
Inowrocław (Wielkopolska) Dworcowa 36 (idąc po lewej stronie)

Trykotaże— Pończochy jsi
wszelkiego rodzaju £826

Rękawiczki trykotowe, Ręczniki i t d .  Ł25 
po bazwz lędnia konkurencyjnych cor.acii dostarcza
' ■ iy lK o  h u n o . m e   —

Dom harid low o-kom  sow y kiJc
Bluhbaum , Kraków, O iatlow sea 81. Tai. 2983 . (g .

Kiercwiiicy Kóśek 
i g o s p o d a r s t w

najtanie| kupię 

Młockarnie, sie 
czksrnie, parniki 

pługi, brony, 
wialnie,wirówki, 
hufnaioi hacełe 
i Inna narzędzia w skła­
dzie maszyn rolniczych 

Inżyniera

J l .  IK JJ lU lJ
Sp z ogr. odp. 5566

M m i iłtsiijtowa k

FABRYKA DJAMENTOW
5734d o  rzn ię c ia  s ik ia

i C ARB ON AT Y
H. SZEFTEL, Warszawa, Gan.czna 16.

m»mmaaasumatamm a  u

j  Nijprądzej i najlepiej załatwiał!! j

j f l ' .m i N I I K I I  I
w Toruniu, ul. Szewssa 16, l. p. 

WHElkiega u ta ił poSrEdulclwa sjrahżyi kwa.
I. D ział h an d low y. —  II. D ział ro ln iczy . —  
III. D zia ł ubezpieczeń  od ogn ia . —  IV . D zia ł 
E k sp ort Im port. —  V . P ośred n ictw o  ku p n a 
i sp rzed aży  m ajątkó w  ziem skich  i  t .  d. —  
VI. Z a ła tw ien ie  w szelk ich  sp raw  adw okata  

ludow ego.
I 530n

icec

S w  ź i z i e  od 2 do 6
dług o, w ładunkach tylko 

cał^Wugonowych, 5630

C y n ą  a n g i e i s k ą ,  
R i l n  k ł,  P ł a c h t y
nleorzf.Riakalnodo krycia wa­
gonów —  pc ecu ze składu 

BIURO TECHNICZNE

lotewa ile DAHLKf
W KriAnOfflE, ul. Siemiradz­
kiego 35. —  Telefon 2180.

Sacza s-fi Rodâ H
Bardzo korzystne kupno prze- 
wnżn e z rąk niemieckich 
wzor we gospodarstwa z pię- 
kuemi budynkami kompletne- 
mi po części nadkompietnyro 
żywym  i martwym inwenta­

rzem tanio do nabycia. 
Pon’eważ marka niemiecka 

4est obecnie bardzo obniżeni., 
pizeto można za bezcen pię­
kne gosp darstwa nabyć, któ­
rych polecam na sp r je la i 
około 200 różnej w iel ości 
Celem udzielenia informacyi 
przybywa jeden z naszych 
urzędników w każdy p ątek, 
sobotę i niedzielę po l-.-zytr 
i 15-tym każdego miesiąca w 
Hotelu Polskim w Krakowie. 
Chcąc skoizystać ze sposo­
bności n.ech każdy z sza­
nownych interesantów łam 
pospieszy. Również mamy 
przedsiębiorstwa wszelki* ge 
lodzain: Hotele, piekarnie, 
fabryki maszyn, mleczarnie, 
interesa instalacyjne i foto­
graficzne, młyny, wiatraki, 
rzeżnictwa, w ille  i dzierżawy 

probostw i gospodarstw. 
Sądownie zapisane iirnia 

Biuro Komisowo..ViC*bra" 
Września w Poznańsk em. Tał. BU 
AdreM el. Vi. toria, Wrzę$fl(£, 
Uddziały: Poznań, Toruń,
— “ i— -“ 5łtea_ —

f U C / C  » tQ S K ż C 2
(selskin) w  bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. W ia­
domość w kancclHryi dru­
karni Ludowej, ulica Duna­

jewskiego 5.

K l i s z e  f o t o g r a f i c z n e
używane do umycia, kupn­
ie wszelką ilość i płaci naj­
wyższe c.-ny. Prosimy po­
dać ilość i lorraaty. Re iek- 
tujemy na transporty jedy­
nie od llMO szt. w jakich­
kolwiek formatach. Fabryka 
Widoków szzlanycłi .ARS", 
Za*.orcie, Ziemia Piotrsowska. suł

F I R M A  M Ę Ż Y K
Kranów Piać Szczepański L  8 
poleca: Pokost lniany wprost 
z fabryki lub ze składu, Farby 
suche, Lakli-ry, Email: po­
wozowy, p.dłogow y i kono- 
iowy, Sekatywa, Brunodna, 
Teipentyua, Wióra stalowe, 
Złoto malarsk.e, Klei sio ar- 
6ki, Szeruik fornnge), Olej 
lniany i rzepakowy, Penozle, 
Mydło szare, krochmal, Far­
bkę biel /.maną, Boraks, Szczo­
tki, Pastę do podłóg t beci­
ków. Wosk, Czeinidio, Wa- 
selinę w pudełkach i Św ie­

czki choinkowi. 5j07

Mięso Koaskie.
Świeżo solone, pierwszorzę­
dne, drobn i krajane mięso 
końskie, 10 mk za kg., fnn 
szwedzki port. Odpowiedzi aó 
S. Mattsson, MSrrum, Szwosyc 

O 7A. fJ

It& a -z ft& Y irtA
w dobrym gatunku po MW. 
350 za, kilo oraz akcedencjj- 
na pó Mk. 600 za kilo bo 
opukowama iranko Łcdź wy- 
syia za zaliczeniem od 5 kdb 
H. o i A Ł ł J n O R S K . 1 ,  I Ć j ć , 

£.«iana 39. ;V i  ■ 
tw  -sy vui'nfjr Ę̂/r-asfi

'dawca: W  zastępstwie, Spółki W ydawniczej „Goniec K rakowski", Sp. z o. j.: Maryan Fontana?Redaktor odpow.: Ludwik Tr
Drukarnia Ludowa w Krakowie.

i

/


